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Z obrad angielskiej Partii Pracy

s u m  AlHim CZY 1 1 ?
L O N D Y N  (PR ) Tematem  

wczorajszych obrad konferen* 
« j i  Partii Pracy były zagadnie­
nia gospodarcze. Przemówienia 
zostały wygłoszone przez min. 
Morrisona i przez min. skarbu  
Daltcna. Morrison wyraził na­
dzieję na współpracę gospodar­
czą Związku Radzieckiego z 
W ielką Brytanią. Nadmienił iu, 
ie  obu krajom w  równej mierze 
zależy na wzroście produkcji, 
który wpłynie na rozszerzenie 
planu "ospodarki narodowej, 
oraz podkreślił współodpowie­
dzialność robotników za wyko­
nanie planu produkcji. Sprzeci­
wił się natomiast podwyżce płac 
i skróceniu godzin pracy. Min. 
Dalton poruszył kwestię równo­
wagi importu i eksportu W .  
Brytanii, oświadczając, że rząd 
W ielkiej Brytanii nie powinien 
liczyć na dalsze kredyty amery-

M &  d t u &

Ani inflacji, ani reform
ujalutouijjch

Na zebraniu urzędników Mi 
nisiersiwa Skarbu, wicemini­
ster Drożniak złożył katego­
ryczne oświadczenie, że w Pol­
sce nie będzie ani inflacji ani 
nowych reform walutowych.

Dzięki oszczędnej polityce 
Rządu i sprawnej działalności 
aparatu skarbowego iaż po ro 
ku nowej niipodległości Pol­
ska miała budżet i równowa­
żony, co budziJo i budzi po­
dziw zagranicy. Gdy w innych 
krajach szaleje inflacja, gdy 
Wiochy znalazły się nad brze­
giem przepaści gospodarczo- 
finansowej, u nas diięki ostro 
żnej emisji i dobrej polityce 
skarbowej nie ma i nie będzie 
inflacji.

Był okres stwierdzi! dalej 
wiceminister, guy i u nas e- 
misja rosła. Ceny się zmienia­
ły, a trzeba było finansować 
zbiory i wydobycie węgla. Jed 
nakże cd 5 miesięcy emisję 
zahamowano i od 'ego czasu 
obieg banknotów wzrósł za­
ledwie o 6 miliardów złotych.

Podobnie jak inflacji, nie bę 
dz.ie też i reform walutowych, 
gdyż byłoby głupstwem psuć 
niezły pieniądz szykownymi 
reformami.

Tak więc w dziadzinie fi­
nansowo - wału-owej mamy 
stosunki ustabilizowane. Zwy­
żka cen była najzupełniej nie­
uzasadniona. Nie wzrósł ani 
obieg banknotów, ani też na­
głe nie zabrakl-i zboża w kra­
ju. Jeżeli w ciągu -jaru uni ce­
ny zfcóż skoczyły & tc
nie Oialego. że o tyle wzrosła 
emisja banknotów .-zy też o 
tyle zmniejszył się zapas zbo­
ża. lecz dokonała tego s p e k u ­
lacja, której obecnie wydano 
bój ostateczny Ilość łowarow 
na rynka stałe si; zwiększa, 
a ilość banknotów raczej się 
zmniejsza. Logika gospodar­
cza dyktowałaby zniżkę ;en. 
Spekulacja jednak hamuje na 
tnralne dzialame pr?w gospo­
darczych.

Walki ze piekuiacją nie na­
leży i-deniynk< war z walką z 
inicjatywą pry walną — c- 
świzdczyi w kriteu wicemini­
ster Drożniak. „N.ki nie chce 
niszczyć inicjatywy prywat­
nej, uważamy >e za solidną 
pracę należy się «oddne wy­
nagrodzenie"

kańskie. To oświadczenie Dal" 
tona jest zaprzeczeniem wiado­
mości na temat rokowań brytyj 
sko -  amerykańskich o nową po 
życzkę. W  dyskusji szereg ucze­
stników konferencji skrytykowa 
ło politykę agrarną rządu bry­
tyjskiego i wypowiedziało się za 
zniesieniem ustawy o służbo­
wych mieszkaniach robotników. 
Poruszono rówjnież sprawę zo­
bowiązań wojennych W ielkiej 
Brytanii.

Pos. Grossman oświadczył, że 
skrócenie czasu służby wojsko­
wej nie jest odpowiednim środ­
kiem, zmierzającym do uzyska­
nia więcej sił roboczych i dodał, 
że należy raczej an-ezygnować

jze względów strategicznych, a 
; uniknąć ewentualności załama­
nia się gospodarki brytyjskiej.

| Następnie wywiązała się dy- 
jskusja nad sprawą stosowania 
| jednolita-ch płac za jednakową 
'pracę, wrykonywaną przez męż­
czyzn i kobiety. Za równoupraw  
nieniem wypowiedziało się —  
2.310.000 osób przeciw 598.000. 
Obecnie kongres Partii Pracy 
przystąpi do omówienia zagad­
nień polityki zagranicznej. Po- 

!za ogólnymi sprawami omawia­
na będzie sprawa administracji 
brytyjskiej w  okupowanej przez 
nią strefie w  Niemczech, sytua­
cja w  Palestynie i stosunków 
anglo - radzieckich. Na wszel­
kie kwestie, dotyczące polityki

zagranicznej W ielkiej Brytanii 
—  udzieli odpowiedzi minister 
Bevin.

— Bziś w nomerze
OBECNA ROLA DOMÓW TO­

WAROWYCH W POLSCE

PUNKT OBSERWACYJNY 
Z. GROTOWSKIEGO

»I CO 2 TAKIM ROBIĆ*' 
(RECENZJA)

STOSUNKI W DZISIEJSZEJ 
TURCJI

P e m t m f  w Grecji ruszyli
do nowego ataku

Ciekawa propozycja
rzemiosła Ziem Odzys kanich

W A R SZA W A , (PAP ). Przedstawiciele rzemiosła pol­
skiego zwrócili się do Ministerstwa Ziem Odzyskanych z 
propozycją globalnego nabycia przez rzemiosło warszta­

tów pracy na terenach administrowanych przez Minister 
stwo. D o połowy czerwca b. r. rzemieślnicy sprecyzują fi­
nansową stronę swej oferty co stanowić będzie podstawę 
do ewentualnych dalszych rozmów na ten lemat.

Należy nadmienić, że tego rodzaju ryczałtowe załat­
wienie sprawy, uprościłoby znacznie uwłaszczenie rzemio 
sła na Ziemiach Odzyskanych w  zakresie ruchomości war 

sztafowych.______________________________________________________

M OSKW A (PAP.). —  Agencja 
Tass donosi z Aten, że wbrew 
oświadczeniu rządu greckiego z 
idnia 21 b.m. o całkowitym rozbiciu 
głównych sił partyzantów, wałki 
;w Grecji w ostatnich dnioch przy­
bierają na sile, przy czym wojska 
•rządowe ponoszą poważne klęski, 
■spowodowane kontratakami wojsk 
partyzanckich.

W  Tessalii partyzanci napadli 
na kolumnę samochodową, która 
przewoziła kompanie żołnierzy rzą­
dowych. Wojska rządowe bez jed­
nego wystrzału złożyły broń. Dnia 
28 b.m. partyzanci napadli w oko­
licy miasta na kompanie żołnierzy 
1 oddział komandosów, przy czym,

, według relacji rządowych', zabili 
13 oficerów i żołnierzy, oraz ra.« 

i nili 9. 47 żołnierzy rządowych za­
ginęło.

Zaciekłe wałki toczą się w połuĄ 
niowej Grecji, o której rząd greek? 
oświadczył niedawno, że została; 
ona całkowicie oczyszczona od po W 
stańców.

Dnia 23 b.m. powstańcy zestrza- 
.lili samolot angielski, który jest 
już czwartym z rzędu samolotem 
strąconym przez powstańców W 
ostatnich walkach. Poważne wali 
ki toczą się również na Polopoae* 
•zie, gdzie powstańcy rozszerzyli 
znacznie przez siebie zdobyte te­
reny.

Korea będzie niepodległą
Przegotowania do ogłoszenia aktu

MOSKWA (PAP) Połączona ra­
dziecko -  amerykańska komisja do 
spraw Korei opublikowała pierwszy 
oficjalny komunikat o dotychczaso­
wej działalności komisji. Komisja 
rozpatrywała sprawy proceduralne i 
merytoryczne. Ńo posiedzeniach ko­
misji przewodniczyć będą kolejno 
kierownicy delegacji —  Każdy w

ciągu tygodnia. Obrady komisji bę­
dą tajne, z wyjątkiem wypadków,1 
gdy obie delegacje zgodzą się na
jawność.

W pierwszym etapie swojej dzia­
łalności komisja ograniczyła się do; 
przygotowania pianą sformowania 
tymczasowego koreańskiego rządtt 

. demokratycznego, zgadnie z umową 
zawartą w Moskwie.

N O W Y  JORK (PR). Były wi 
ceprezydent USA Henry W alia  
ce oświadczył na konferencji 
prasowej w Kolorado, że rząd 
Partii Pracy lepiej przystoso­
wany jest do rządzenia aniżeli 
—  rząd amerykański. Oświad­
czył on, że podburzanie kra­
jów  europejskich do wojny 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu nie doprowadzi do stabi 
lizacji stosunków. Każdy z nas

wie —  zakończył Wallace, że 
nowa wojna jest równoznaczna 
z samobójstwem.

Zarządzenie
Prezydium 

Rady Ministrom
Uznając sprawę zaopatrzenia dzlą 

ci i młodzieży szkolne;, w  podręczni-: 
ki szkolne za jedno z najpilniejszych
1 najważniejszych zadań państwo-; 
wyeh i w  związku z koniecznością 
przeznaczenia na ten cel znacznych1 
ilości papieru drukowego Prezydium 
Rady Ministrów postanowiło od dnia
2 czerwca aż do odwołania ograni-' 
czyć objętość prasy codziennej i pa-' 
riofiycznej i wprowadzić obowiązu-j 
jące normy maksymalnej objętości, 
czasopism w zależności od ich for-! 
matu i typu. Udzielanie zezwoleń na 
wydawanie nowych czasopism zawie 
sza się do dnia 1 września 1947 r.

10 milionom książek
W ARSZAW A (PR) Kon isja  wy­

konawcza rady ministrów przeka­
zała dla Ministerstwa Oświaty 10 
tys. ton papieru. Pozwoli to na ma-' 
sową produkcję podręczników szkol-’ 
nych. Przewiduje się, ze do końca' 
września zostanie wydrukowane 10 
milj. książek.

A

mia pod ich stopami drżała. Ol 
brzymie masy popiołu utrudnia; 
; ły orientację' i tamowały od-; 
dech. Nie zwracając uwagi na 
niebezpieczeństwo, marynarze, 
po kilkadziesiąt razy przeprowa' 
dzili się ze statku na wyspę i 
przewozili mieszkańców. Prze­
wieźli w ten sposób około ty j 
siąca mieszkańców wyspy. Sta-; 
tek odpłynął od wyspy dopie­
ro po 3 dniach, gdy minęło nie 
bezpieczeństwo.

Ocaleni w tóefniej ciiwilł
Bohaterstwo marynarzy radziec & eh

! tek ku wyspie.
j Gdy statek zbliżał się do wys i 
ipy, wulkan wyglądał jak olbrzy 
! mia płonąca pochodnia. Z kra- i 
j teru wydobywały się języki pło • 
; mieni j kłęby dymu oraz spiy- i 
; wała lawa, nad kraterem, na . 
I wysokości 600 m. wybuchały 
I gazy siarkowe. Mieszkańcy wys 
py w panice podążali do brze"

; gów. Marynarze spuścili łodzie j 
•i tratwy ratunkowe.
* Gdy wysiedli na brzeg —  zie

M O SK W A (PAP ). Radziecki 
parowiec, noszący imię słynne­
go podróżnika z ubiegłego stu­
lecia —  „M sklajd Mik!ucho“ —  
znajdował się on na postoju na 

| Oceanie Spokojnym w pobliżu 
; wysepki wulkanicznej Matja. 
i Kapitan parowca Sergiusz Busz 
i ketów odebrał depeszę radiową, 
iż na wyspie rozpoczął się wy­
buch wulkanu, zagrażający ży- 

, ciu mieszkańców. Kapitan na­
tychmiast polecił śkierpwać sta

Ce powie ia r s lifli?
N Q W Y  JORK (PA P ). W  tu­

tejszych kołach politycznych o* 
czekują, że na najbliższej kon- i 
ferencji prasowej, sekretarz ‘ la 
nu Marshall zakomunikuje sta- 
nowisko rządu USA wobec pro 1 
pozycji b. prezydenta H oovera, 
w sprawie ewentualnego za w nr 
cia odrębnego pokoju z zachód-! 

[ nimi Niemcami i Japonią.

j laków wpisanych na listę powrotu 
do kraju, obejmująca obecnie 2.500 
.osób (ponad 1.000 już przybyło nie 
■dawno do Polski, reszta zapisa­
nych oczekuje swojej kolei) obej­
mie wkrótce wszystkich Polaków, 
przebywających w Afryce w liczbie 
•ponad 17 t;/s. osób. Obecni na kon­
ferencji prasowej dziennikarze in- 

| teresowali się szczegółowo życiem 
j Polaków, przebywających w angiel 
i skich koloniach Afryki w zamknię- 
! tych osiedlach i czekających z 
| tęsknotą chwili powrotu do O j-, 
czyzny.

TY czasie pobytu na Śląsku dole- j 
gaci Polonii Afrykańskiej zwiedzi- i  

li hutę „Pokój“  w Nowym Bytomiu 
oraz hutę cynkową w TYełnowcu,

1 wyrażając podziw dla pracy robot 
j nika polskiego nie żałującego wy- • 
siłku dla odbudowy kraju.

„Kswa wejsia oznaosa samobójstwo"

idzenia się repatriantów w Polsce, j 
j Ksiądz Ślapa oświadczył, że cel j  

; delegaeji został Osiągnięty, gdyż 
Członkowie jej poznali prawdziwe 
oblicze dzisiejszej Polski, które czę 

; sto zniekształcały kłamstwa agen- 
i.tów byłego rządu londyńskiego.

„Po powrocie do Afryki —  mó- 
; w ił ksiądz kanonik —  z czystym 
'(sumieniem będę mógł powiedzieć j 
rodakom prawdę o Ojczyźnie. Przy ! 

i czyni się to z pewnością do roz-1 
chwiania fałszywych wieści, poku- j 
tujących jeszcze na emigracji". Ks. 
Ślapa spodziewa się, że liczba Po-

KATOW ICE (PAP.). —  TV loka 
ln Polskiego Związku Zachodniego 

: odbjii się konferencja prasowa, 
, w której uczestniczyli delegaci Po­

lon ii z A fryki Południoico • Wchód 
niej z księdzem kanonikem Sląpą 
na czele. W  konferencji wzięli u- 

| dział: szef wydziału repatriacyjne 
go misji U NR 15 A w Polsce p. Wid- 

1 d Leon te oraz misji UNRBA na Af- 
’ rykę Arnold Curtis. Delegacja Po 

lonii afrykańskiej przybyła do Pol 
| ski celem zaznajomienia się z nową 

rzeczywistością polską oraz zorien 
! itowania się w możliwościach urzą-

17.080 tys. Psiaków z Afryki
postanowiło wrócić do krafu



Wielka mowa ministra angielskiego
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BERLIN  CAPI) Niemcy i przyby­
sze zagraniczni, przebywający w 
tym kraju, z wielką uwagą ś edzą 
postępy w przeprowadzaniu ref irmy 
rolnej w  radzieckiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec

Korespondent Reutera, który zwie 
dził w ielkie maiatkt junkrów pru­
skich, rozparcelowane obecnie s> ier 
dza, że na rozległy en terenach Me­
klemburgii I Vorpimmern jracnje 
kilkaset tysięcy rolników, którzy do­
wiedli, że mogą wyprodukować przy 
najmniej tyle samo, co d.iwały te 
obszary w  czasach, gdy były w  rę­
kach swych przedwojennych w ła­
ścicieli. Siewy wiosenne zostały prze 
prowadzone wg. wsaazań prowin­
cjonalnego niemieckiego minister­

stwa rolnictwa z ogromną orecyzją. 
Minister Fritz Moelier, chrześcijań- 
sk. demokrata i zam.iowany roinik 
wyjaśni! w  jaki sposob reforma ta 
zostaje przeprowadzona. Każdy czło­
nek jego personelu, jest osooiścte od 
powiedział ny za pewną ilość wsi. w  
których dawni osiedleńcy —  poprze 
dn.o chłopi pozbawieni ziemi pracu 
ja obecnie na własnych gospodar­
stwach. wyciętych z wielkich posia­
dłości ziemskich. Os.edlili rię tam 
również przybysze z prowincji u- 
traconych przez Niemcy na wscho­
dzie Nasiona dostarczone przez ,,Ko 
mitet Pomocy Wzajemne5"  w  ciągu 
48 godzin po dostaw e zostały zasia­
ne. Rolnicy przezwyciężyli tu naj­
większe trudności. Zwiększyła «ię

również ilość koni pociągowych.
Mimo powedzi, w czasie, której 

wody Odry zalały o&cło '00.000 ha 
ornej ziemi —orka : zasiew wiosen­
ny były przeprowadzone w  sposób 
intensywny w  całej screbe.

Dziś —  stwierdza korespondent 
nie ma ani jednego hektara ziemi 
ornej w  Meklemburgii, który by nie 
był uprawiony. Autor przytacza 
przykłady kilku wzorowo admini­
strowanych majątków byłych w iel­
kich właścicieli Czy uda się ta re­
forma? — pyta korespondent. Jeże­
li inicjatywa, planowanie, krwawy 
pot i  ciężka praca mają twe zna­
czenie, to napewno tak —  kończy 
auta*.

W Anssryse ju t  żn iw a
Kolosalny urodzaj

WASZYNGTON (A?I). W Stanach 
Zjednoczonych oczekuje się w tym r# 
ku rekordowych zbiorów. Zachodzi
obawa, że produkcja we wszystkich 
dziedzinach przemysłu spożywczego 
będzie. tak wielka, iż spowoduje ol­
brzymie nadwyżki. Już w najbliższych 
dniach rozpoczynają się żniwa w Sta­
nach Południowych — w-g prowizory­
cznych obliczeń zbiory pszenicy wy 
niosą rekordową ilość — 1.250 milj. b u  

szli. Równie dobrze przedstawia się 
ocena zbiorów kukurydzy, które mają 
wynieść 3 miliardy fauszll. Inne zbie 
ry zapowiadają się również obficie. 
Sytuacja na rynku mięsnym przed­
stawia się podobnie.
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Turcja — słaby ekonomicznie i zacofany go­
spodarczo krai — utrzymuje milionową armię, bu­
duje autostrady, porty, radiostacje i aerodromy...

A  wieśniak orze drewnianą sochą, kraj ugi­
na się pod brzemieniem nędzy.

-Nie wesoło wygląda współczesna 
Turcja pod rządami ludowo repu­
blikańskiej partii. Express Stam­
buł — Ankara przecina monoton­
ny na pół pustynny kraj Środko­
wej Anatolia. Między niewielkie 
wyniosłości terenu wciskają się tu 
i ówdzie wąskie dolinki ożywione 
skąpą roślinnością. Widać na nich 
źle uprawione pola, na których 
zrzadka pracują wieśniacy, poga­
niając bawoły zaprzężone w przed­
potopowe drewniane socliy (karaba 
sany). Wieśniak turecki jest ubo­
gi, nie stać go na kupno żelaznego 
pługa, zwłaszcza, że przeważnie 
pracuje jako najmita na ziemi ob- 
Bzarnika. Tylko niedaleko Ankary 
wznosi się kilka szarych, zapuszczo 
*nych budynków, obok zaś widać 
kilkanaście traktorów: to „wzoro­
wy" majątek rządowy. Ale trak­
tory te, jak się okazuje, stoją w 
większości bezczynnie z powodu 
braku odpowiednio wyszkolonych 
traktorzystów i  mechaników. Na 
dworcu w Ankarze wita przyjezd­
nych tłum „chamatów" (tragarzy), 
dziesiątki rąk wyciągają się chci­
wie po każdą walizkę. W  mieście 
na każdym kroku wynędzniałe ko­
biety i dzieci proszą o „bakezysz". 
W  sklepach mało kupujących —  
to handlu zastó j; w przemyśle "bez­
robocie. Fabryki ograniczają pro­
dukcję ,nie mogąc wytrzymać kon­
kurencji z przemysłem zagranicz­
nym. Przeprowadzona niedawno 
dewaluacja tureckiego ldra spowo-

W  bieżącym roku bużet minister- 
sttcA obrony narodowej powiększył 
się o 92.61/3.615 lirów tureckich w 
porównaniu z rokiem zeszłym; 
prócz tego utrzymanie żandarmerii 
i urzędu bezpieczeństwa, pochła­
nia 86// miliony lirów. Warto nad­
mienić, że z budżetu innych mini­
sterstw, jak roboty publiczne, ko­
munikacja e.t.c., znaczna część pre- 
limmowanych sum jest przeznaczo­
na na cele wojskowe.

Pomimo przykręcenia śruby po­
datkowej, kraj nie może podołać 
takim wydatkom. Pozostaje jedna 
nadzieja: pomoc amerykańska,
przyobiecana przez prezydenta 
Trumana. Ale ta „pomoc" —  w 
tym zgadzają się zarówno Amery­
kanie, jak rządzące sfery tureckie 
;— bynajmniej nie jest przeznaczo­
na do podniesienia poziomu ekono­
micznego Turcji. Za obce pieniądze 
buduje się w Turcji nowoczesne 
aerodromy, asfaltowane autostra­
dy strategiczne (Aleksa ndretta — 
Tarsus, Chawza —  HelLbolu i in.), 
przeprowadza się rekonstrukcje 
portów  —  (Aleksandretta, Mersiu, 
Izmid), stwarzając wojenno - mor­
skie bazy, buduje się potężne ra­
diostacje (Ankara, Stambuł, Iz- 
mir)..

„Kordon sanitarny**
W  związku z projektem Truma- 

na udzielenia pomocy Grecji i Tur 
c-ji, oficjalny organ turecki „Vlus“  
skonkretyzował cele tej akcji jako 
konieczność „stworzenia t.zw. stre­
fy bezpieczeństwa, która ma się 
rozciągać od Iranu po przez Tur­
cję i Bałkany, aż do Europy 
Środkowej". Sens tej propozycji 
jest niedwuznaczny i nie nowy. 
Odżyła w niej stara idea Clemenc­
eau stworzenia amtysowieckiego 
kordonu sanitarnego...

Lekcja historii niczego nie nau­
czyła zacofańców tureckich.

ZB IG N IE W  DEC.

48 zdrajców bułgarskich na law e oskarżonych
SOFIA. (Obsł. wl.) — Wczoraj ra­

no rozpoczął się w Sofii przed są- 
' dem wojskowym proces 43 wojsko- 
i wych i osób cywilnych, oskarżo-
I nych o zdradę główna. Część oskar- dowała znaczną zwrzke cen tak na i . . . , : ,• i! . . , , zonych Dędzie skazana zaocznie

' j5 '1 V  ■' , miejscowe i wśród nich znajduje się przywódca
wary podczas gdy zarobk, me pod- faszystów bułgarskich Kiantoff, któ

\ ry we wrześniu 1944 r. utworzył na

Gdzie przyczyny?
Ten stan ekonomiki Turcji może 

wprawić w zdumienie. Przecież 
Turcja — jedno z niewielu państw
— nie prowadziła wojny, nie do­
znała więc zniszczeń wojennych 
ani straszliwego upustu krwi, po­
łączonego z ubytkiem rąk robo­
czych. Nie można wszak nazwać 
wojną tego gestu czy spóźnionej 
manifestacji, na jaką zdecydował 
się rząd turecki w  chwili, gdy ar­
mia niemiecka stanowiła już bez­
ładną masę rozbitków. Turcja nie 
oddała w tej „wojnie" ani jednego 
strzału, nie straciła ani jednego 
żołnierza.. Mało tego, w ciągu ca­
łego czasu wojny rząd turecki pro- 
wadził ożywioną wymianę handlo­
wą z wieloma wojującymi krajami
— min. zaopatrywał hojnie Niem­
ców w surowce —  co powinno było 
podnieść dobrobyt kraju. Gdzież 
więc przyczyna tej nędzy ekono­
micznej i powszechnego .■.uboże­
nia szerokich mas ludności? Nie 
ulega wątpliwości, że powodem 
tego jest utrzymywanie prawie m i­
lionowej arm ii pod bronią. Jest 
to ciężar ponad siły tak zacofane­
go ekonomicznie kraju.

S p o ^ u z m L s . t w m n
W Niemczech kwitnie, jak doniosła 

prasa, handel pamiątkami po Hitle­
rze. Wszyscy entuzjaści fuehrera wy­
rywają sobie z rąk za grubą forsę dro 
biazgi, których amant Ewy Braun do­
tykał ręką. Chętnie służę i ja kilko­
ma tego rodzaju relikwiami, znaj­
dującymi się w moim posiadaniu. Są 
to mianowicie:

Ziarnko pieprzu z czasu odwrotu 
fuehrera spod Moskwy („uciekaj, gdzie 
pieprz rośnie").

Wilczy ząb („nosił wilk. ponieśli 1 
wilka"). s.

Stare, brudne prześcieradło, silnie 
podarte („jak sobie pościelesz, tak 
się wyśpisz").

Kawałek paznokcia z drugiego ool- 
ca lewej, ręk i. („nie pchaj palca — 
między drzwi, bo ci go przytną") — 
oraz:

Kawałek stłuczonej porcelany („do­
póty dzban wodę nosi, dopóki się u- 
cho nie urwie").

Jedno z pism codziennych przynosi 
sensacyjną wiadomość: „aparatów de 
tektorowych nie ma w Kłodzku wca 
le“ . W Kłodzku nie ma wielu innych

J rzeczy także, proszę panów: tramwa- 
! jćw  nie ma, kolei podziemnej nie ma, 
wieży Eifia nie ma, radiostacji, któ­
ra by pozwoliła mieszkańcom tego mia 
sta używać aparatów detektorowych 
nie ma, jest tylko (niestety!) kores­
pondent katowickiego dziennika, szu­
kający detektorowych sensacji.

*  *  4
Aktorzy słynnych widowisk pasyj­

nych w Oberamergau — odpowiadają 
przed sądem za sympatie do Hitlera. 
Nie zdziwiłoby nas wcale, gdyby się 
okazało, że odtwórca roli Chrystusa 
był w życiu prywatnym komendantem 
obozu koncentracyjnego i wymordo­
wał milion więźniów. Pasowałoby to 
znakomicie do niemieckiego spoścbu 
pojmowania idei Chrystusowych.

* *  *
Podobno ITłosi w związku z prze­

dłużającym się kryzysem gabineto­
wym mają zamiar dać do „Szpilek" 
następujące ogłoszenie: „Poszukujemy 
premiera w wieku od 73 do 80 lat, 
bez nałogów, który nigdy- w życiu nie 
nosił czarnej koszuli, z jednomiesięcz 
ną gwarancją — pozostawania na tym 
stanowisku".

H c i f r a i i a 1 Opd luanem
LISBONA. (Obsł. wŁ>. —  Salazar 

przyjął b. ambasadora brytyjskiego 
w  Hiszpanii lorda Tempiewood. Dy­
plomata brytyjski ma również kon­
ferować w  Lisbome z pretendentem 
do tronu hiszpańskiego Don Tu- 
anem.

Haradi? na tem at Mn
LONDYN. (Obsł. w l ) —  Gabinet 

brytyjski zebrał s.ę wczoraj rano 
na posiedzenie, celem ustalenia osta 
tecznych wytycznych ula wicekróla 
Indii lorda Mountbattena który 
przedstawi w  Delhi projekty angiel 
skie w  sprawie przekazania władzy 
w  Indiach.

»P n c z  z Franeo«
KOPENHAGA. (PAP ) —  Przed po 

selstwem hiszpańsk;m w  Kopenha­
dze odbyły się demonstracje prze­
ciwko reżimowi Franco. Demon­
stranci umieścili przed budynkami 
poselstwa napisy: „Śmierć faszy­
stom", „Precz z Franca" itp. oraz 
wybili szyby w  poselstwie.

Ca dziek 11(&4(a
Kompleks łazienki
Co dzień niemal przez pnnk 

ty graniczne przejeżdżają dłu­
gie pociągi, wiozące polskich 
repatriantów z Zachodu. Co 
dzień pociągi te mijają się z  
innymi dążącymi na Zachód, 
do Niemiec. Według oficjalnej 
statystyki Polskę opuszcza 
dziennie ponad 3000 Niemców.

Wydawałoby się, że kwestia 
repatriacji sama przez się u* 
lega powolnej likwidacji. Do 
kraju powróciły już setki ty­
sięcy repatriantów i uchodź­
ców. Najważniejsze skupiska 
polskie za granicami topnieją 
w oczach, tracą swoje zna­
czenie ku wyraźnemu zadowo­
leniu gościnnych gospodarzy. 
Tych, których wygnała z kra­
ju wojna, żegna się z algą, 
tych, którzy dziesiątki lat prze 
pracowali w  ebeycb kopal­
niach i farmach, niemal ze Iza 
mi. Polska Anahasis dobiega 
końca. Czy jednak istotnie?

Dochodzimy owo U do para 
doksu, że gdy emigracja ko*, 
kretnie przestaje istnieć mó­
w i i pisze się o niej niepropor 
cjonalnie dużo, dwa razy w ię­
cej niż dawniej. Tworzy się 
m it emigracji problem zbu­
dowany na piasku.

Emigracja polska powoli 
grupuje w  swoich nielicznych 
już (wyjąwszy Stany Zjedno­
czone) ośrodkac i coraz har­
dziej reakcyjny element, czę­
ściowo skompromitowany po­
litycznie, częściowo przesiąk­
nięty oportunizmem życio­
wym, animozją do zniszczone 
go kraju, opanowany „kom­
pleksem łazienki'. Bliski jest 
dzień, kiedy nasze czynnisi 
miarodajne przestaną liczyć 
na dalszy dopływ tak potrzeb­
nych Polsce sił. Ci którzy po­
zostaną na emigracji, nie bę­
dą już krajowi potrzebni.

Problem emigracji w  miarę 
swego przesuwania się w  sfe­
rę abstrakcyjnych pojęć staje 
się problemem czysto polityce 
nym. Staje się on wygodnym 
narzędziem w  ręku tych kói, 
które z ironią 1 niechęcią pa­
trzą na demokratyzację Euro* 
py. Do roli narzędzia prtóy- 
stynowani są jednak ludzie, 
od których k-aj niczego już 
spodziewać się nic może i  na 
których nie będzie czekał 

„Staję się pachołkiem Jego 
Królewskiej Mości" co prawda 
dobrze płatnym, ale zawsze 
pachołkiem" — pisał niedaw­
no do nas znajomy z Londynu.

Dlaczego jednak nie wraca? 
Czy sądzi, że swoją decyzją 
zrobi nam łaskę? Czy sądzi, że 
będziemy czekać w nieskoń­
czoność? Czy sam nie dostrze­
ga granicy, której przekic- 
czenia zabrania poczucie god­
ności narodowej? Jeśli nie — 
nie jest nam potrzebny.

WgdauHuctuja nadesłane
JANUSZ MINKIEWICZ — Kazania i 

Skargi, — str. 147. — Wyd. Sp. 
Wyd. „Czytelnik", Warszawa, 1946.

filharmonia Wrocławska
na powodzian

Wprawdzie już minęło sporo cza­
su od opadnięcia wód, ale ofiary 
powodzi ciągle jeszcze potrzebują 
wsparcia i pomocy. Nie odbudowa­
no jeszcze zniszczonych domostw, 
zamulone i zasypane żwirem rzecz­
nym pola nie urodzą jeszcze w tym 
Toku plonów, dla uzupełnienia stra 
conego dobytku, potrzeba ogromne­
go wysiłku finansowego. Filharmo­
nia Wrocławska ,mimo, że pracu­
je już nie „na cztery ręce", ale co- 
najnmiej „na sześć" dając własne 
koncerty, uczestnicząc w przedsta­
wieniach operowych i przedstawie­
niach Teatrów Dolnośląskich, mi­
mo że boryka się sama z ogromny­
mi trudnościami finansowymi, zor­
ganizowała na rzecz powodzian 
popularny koncert, zapraszając do 
bezinteresownego współudziału wy­
bitne siły artystyczne Wrocławia.

Koncert ten, aczkolwiek nazwany 
^popularnym" —  tak pod wzglę­

dem doboru repertuaru, jak i pod 
względem wykonania stał na wyso­
kim poziomie. Szkoda tylko, że pu­
bliczność wrocławska nie doceniła 
wysiłku, organizatorów i nie wy­
pełniła dość szczelnie sali Teatiru 
Miejskiego. Czyż można było w 
„mniej bolesny" sposób przyjść z 
pomocą nieszczęśliwym ofiarom po­
wodzi, jak kupując bilet na koncert 
dobrej muzyki za cenę róvyną ce­
nie kilku biletów tramwajowych? 
Tymczasem zabrakło nawet stałych 
bywalców koncertowych. Widocz­
nie nasi melomani uważają, że słu­
chać muzyki można tylko w wyko­
naniu importowanych artystów. Ci, 
którzy słyszeli sobotni koncert, na- 
pewno nie żałują wydanych na szła 
chętny cel kilkudziesięciu złotych 
ani „straconego czasu". Świadczy­
ły o tym gorąco oklaski, jakimi pu­
bliczność darzyła orkiestrę i solis­
tów. Orkiestra Filharmonii pod wy

trawnym kierownictwem dyr Stefa­
na Syryłły wykonała w pięknym 
stylu utwory Webera, Szuberta, 
Moniuszki, Rossiniego i  Jana 
Straussa.

Szczególnie w uwerturze do ope­
ry Oberon Webera i w I  części „Nie 
dokończonej Symfonii" k-mol Szu­
berta, orkiestra bręmiała jędrnie i 
zwarcie, wydobywając efekty kolo­
rystyczne i akcenty dynamiczne. 
Na wyróżnienie zasługuje koncert­
mistrz waltornista którego „cudow­
ny róg" z uwertury do Oberona 
brzmiał lekko i miękko. O ile się 
nie mylę, jest to mowy cenny naby­
tek Filharmonii Wrocławskiej. W  
symfonii Szuberta miałbym pewne 
'zastrzeżenia co do zbyt przytłumio 
nego brzmienia wiolonczeli, pro­
wadzących motyw.

Z  solistów usłyszeliśmy sopra­
nistkę Opery Dolnośląskiej Halinę 
Halską, artystkę Państwowych 
fratrów Dolnośląskich, Halinę 
Świątek - Dzieduszycką i pieśnia­
rza Wojciecha Dzieduszyckiego.

i Halina Halska znana dobrze pn- j 
1 bliczności wrocławskiej jako But-1 
terfly odśpiewała z finezją i kul­
turą arie operowe i zawsze piękne 
arie operetkowe Lehara. Młoda ta 
śpiewaczka, dysponująca szlachet­
nie brzmiącym sopranem, od wystę­
pów swych w' Madame Butterfly 
poczyniła dalsze wielkie postępy, 
wyrównywująe emisję i wzmacnia­
jąc średnicę.

W  wykonaniu Haliny Świątek- 
Dzieduszyckiej usłyszeliśmy 2 wier 
sze z okresu wojennego: „Kara­
bin/1 Putramenta i  ,p ieśń  o F la • ■ 
dze“  Gałczyńskiego. Mało artystów ■ 
młodego pokolenia umie mówić' 
wiersze. Sztuka recytacji jest nie-' 
stety obecnie zaniedbana. Z tym 
większą przyjemnością możemy 
stwierdzić, że recytacje Dzieduszyc- 
kiej stoją bczprzecznie na wyso­
kim poziomie. Prostota i wewnętrz­
ny wyraz wykonania wzrusza i 
zmusza słuchacza do wniknięcia w 
zawiłe nieraz zestawienia myślowe 
nowoczesnej poezji.

Wojciech Dzieduszycki zapowia­

dał poszczególne numery programu 
i odśpiewał kiika pieśni ludowych 
polskich i hiszpańskich. Zapowia­
dał lekko i dowcipnie, szkeda jed­
nak, że śpiewał tak mało. Śpiewak 
ten, który swymi koncertami kra­
kowskimi zdobył sobie miano „Pieś 
niarza Krakowa", ma swoisty styl 
interpretacji pieśni. Szlachetna 
prostota i kultura w podawania 
tekstu (nawet charakterystyczno- 
ludowego), w połączeniu z dosko­
nałym opanowaniem techniki gło­
sowej pozwalają Dzieduszyekiemu 
na wydobycie całego czaru pieśni 
czy piosenki. Szkoda, że ten pieś­
niarz tak często zaniedbuje poważ­
ną pieśń dla lekkich „szlagierów".

Mamy nadzieję, że częściej usły­
szymy podobne popularne koncerty 
dobrej muzyki i że nasza publicz­
ność przekona się, że czarami war­
to posłuchać i wrocławskich ar­
tystów.

Mgr T. Z.
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Czek
na 100 milionów dolarów

W ASZYNGTON (PAP.). — We 
wtorek, dnia 27 b. m. amerykański 

i minister skarbu John, wręczył mi- 
I nistrowi Marshallowi czek na 100 
\ (milionów dolarów na zapoczątko­
wanie pomocy amerykańskiej dla 
G recji i  Turcji. Pieniądze zo­
stały wyłożone przez Towarzystwo 
(Odbudowy (Keconstruction Finan- 

I ;ce Corporation) do czasu zaapro- 1 
ibowania przez kongres całej sumy i 
■w wysokości 1/00 milionów dolarów.

i i

W  Szanghaju silne oddziały żan­
darmerii chińskiej patrolują w 
dzielnicy uniwersyteckiej. Na uli­
cach widać samochody pancerne z 
karabinami maszynowymi. W  mie­
ście panuje wielkie podniecenie. 
Oczekuje się wielkich demonstracji.

isytetu w Szanghaju ogłosili strajk, j 
W  19 uniwersytetach Chin central- 

; nych rozpoczął się tygodniowy 
stra jk  studentów.

Stajk 19-tu uniwersyieiów
M OSKW A (obsł. wł.). — W  zwią i 

■żku z aresztowaniami studentów 
przez policję chińską w Szanghaju; 
.studenci i profesorowie uniwer-

; głównie z węgla. Austria będzie 
wysyłać do Polski rudę mangano- 

; wą, sprzęt elektrotechniczny, rolni- 
i czy i inne maszyny.

W IE D E Ń  (A P I.). — Na podsta­
wie zawartego układu handlowego 
Polska i  Austria  wymienią towa 
iry na sumę 8,5 miliona dolarów. 
Jlostawy z Polski składać się będą

Uktad handlowy polsko-austriacki

terytorium niemieckim emigracyj­
ny „rząd bułgarski".

Wybuch uiulkanu
LONDYN (PAP). Agencja Beutera 

donosi z Tokio, że po 15 latach wzno 
wił działalność wulkan Kyushu w po 
łudniowej Japonii. 500 osób zostało 
pozbawionych dachu nad głową.



Państwowe Przedsiębiorstwo

DOMÓW TOWAROWYCH
(Rozmowa z cb. Janem Kasperowiczem, dgr. Dep. Obrotu Towarowego Min. Przemyślu i Handlu)

Zapowiedziane przez min. H. 
Minta tworzenie Państwowych Do­
mów Towarowych w Polsce wcho­
dzi w stadium realizacji. Obecnie 
już istnieją i działają pierwsze 
D.T. to Katowicach, Bielsku * G li­
wicach. Zorganizowała je P.C.H. 
Domy te będą wydzielone w spe­
cjalną organizację pod nazwą: Pań 
stwowe Przedsiębiorstwo Domów 
Towarowych. Organizację przepro­
wadzi P.C.H., która będzie się ni­
mi opiekowała oraz zaopatrywała 
w towary niezbędne do dystrybucji 
detalicznej.

Pytaniem: — „jaka jest idea
przewodnia Domu Towarowego?—■ 
interesują się wszyscy. W  odpowie 
dzi stwierdzić należy, że Państwo­
we Domy Towarowe będą niejako 
sprawdzianem cen artykułów prze­
mysłowych, oddawanych do sprze­
daży komercyjnej między detalicz­
nych odbiorców. Nie będzie to je­
dynie — „wystawa wzorów“  z ce­
nami, lecz aparat dystrybucyjny, 
stale zaopatrzony we wszelkie ar­
tykuły, przeznaczone do sprzedaży ■■ 
komercyjnej.

REGULATOR  
R YNKU DETALICZNEGO

Domy Towarowe muszą wypeł­
niać rolę regulatora rynku deta­
licznego. Świat pracy musi posia­
dać odpowiednie źródła uczciwego I 
zakupu po cenach, wyznaczonych 
przez państwo. W  zasadzie każdy 
będzie miał prawo kupować w D o­
mach Towarowych, jednakże w 
pierwszej kolejności muszą być za­
opatrzeni przez D. T. obywatele, 
należący do Zw. Zawodowych Ro-

CO PISZA INNI
  *  —  -

Prezes » C zy te ln ik a «  
Jerzy Borejsza 

w Ameryce
„Wieczór Warszawy" donosi o 

wywiadzie, jaki ukazał się na la­
mach „New York Times" z ba­
wiącym w Nowym Jorku preze­
sem „Czytelnika" Jerzym Borej­
szą.

Prezes Borejsza oświadczył na 
temat stosunków gospodarczych 
polsko - amerykańskich, iż na 
przeszkodzie ku ożywieniu wza­
jemnej wymiany towarowej stoi: 
1) brak umowy handlowej mię­
dzy obu krajami. 2) zie informo­
wanie USA o Polsce przez pewną 
część prasy amerykańskiej.

Prezes Borejsza, który podkre­
ślił, że przemawia jako przedsta­
wiciel poważnej irstytneji wyda­
wniczej w Polsce a nie jako po­
lityk stwierdził, że Polska nie 
jest związana żadnymi specjalny­
mi węzłami gospodarczymi ze 
Związkiem Radzieckim i że naj­
lepszym tego dowodem -ą oży­
wione stosunki ze Szwecją, Szwaj 
earią, Wielką Brytanią.

Towary za ćwierć milj. 
dolarów

Następnie Prezes Borejsza do­
dał, że Polska mogłaby kupió 
towarów za ćwierć miliarda do­
larów w  ciągu pięcioletniego o- 
kresu, o ile by otrzymała odpo­
wiednie kredyty

Wreszcie prezes „Czytelnika" 
zwrócił uwagę na osiągnięcia Pol 
ski w  zakresie odbudowy w  ostat 
nich dwu latach Graz na to, że 
w ciągu najbliższego czasu Pol­
ska może stać się dla rynków za­
granicznych jednym z najbar­
dziej atrakcyjnych konirahentów-

0 aktywny postawą 
przeciwko spekulacji

„Polska Zbrojna" zwraca u- 
w  agę na konieczność zajęcia 
przez społeczeństwo aktywnej 
postawy wobec spekulacji. Obe­
cnie publiczność przeważnie za­
chowuje się biernie wobec obja­
wów spekulacje Oto np. w pew­
nym sklepie rzeźniczym w War­
szawie w  dzielnicy robotniczej w 
godzinach największego -uchu 
„pikieta" alarmuje właściciela 
„idzie kontrola cen*’. Szybko na 
oczach kupujących, przekręca się 
na wystawie i w sklepie kartki * 
cenami. Po odwrocie przygotowa 
ne są ceny niższe.

„Ceny spsda ą "
Po kilku minu.arb ceny spa­

dły o 25*/# — gdzie było 28C zło­
tych za 1 kg. zjawia się IZ0 zło­
tych. Na tym oso koniec — ku­
pujący nie tylko biernie przyglą­
dają się tej manipuiacji ale bez 
sprzeciwu płacą ceny poprzed­

nio wystawione, nieurzędowe.

Inny przykład w Łodzi na wy 
stawie znajdują się ęfeawiczki z 
ceną 500 złotych. Sprzedawca żą­
da za te same rękawiczki 800 zło 
tych. Na zwróconą mu uwagę 
wybucha oburzeniem że on nie 
może dokładać, że ceny są „ofi­
cjalne". Znowu w zatłoczonym 
sklepie żadnego sprzeciwu.

II Zfazd
Komitetu Słowiańskiego

Komitet Słowiań.-k: w  Polsce za­
wiadamia, że dnia 1 -go czerwca o 
godz. 8.30 w pierwszym terminie, o 
godz. 9-tej w drugim terminie, cchę- 
dzie się w Warszaw e w lokalu wła­
snym przy uł. M. Stalina 24 Il-gi 
Walny Zjazd Komitetu Słowiańskie­
go w  Polsce.

Porządek dzienny m. in. przewi­
duje:

Referaty Ideowo -  Programowe i 
organizacyjne, sprawozdanie Prze­
wodniczącego Komitetu wybór no­
wych władz: a) Prezydium oraz Ko­
misji Rewizyjnej, wolne wnioski.
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czynie L iii Brown, porywa ją uśpiw­
szy środkiem nasennym oodanym w 
kieliszku wina i przywozi uśpioną 
do wynajętej specjalnie w  tym ce'u 
willi. Gdy panienka budzi się z uś­
pienia, dowiaduje się, że przez trzv 
dni będzie zamknięta, a przez ten 
czas albo odwzajemni jego miłość i 
zgodzi się zostać jego żoną albo pó i 
tym terminie będz;e zwolniona. Pa- I 
nienka się buntuje, awanturuje, żą­
da natychmiastowego wypuszczenia 
na wolność, ale kapitan jest nieu­
gięty. I  ostatecznie po t-zech dniach 
uwięziona ulega mu, b o . ,co z ta- ; 
kim zrobić"?

Akcja tej wesołej beztroskiej ko­
medii jest żywa zajmująca pełna 

; niespodzianek, a pod koniec przepo 
jona z umiarem sentymentalną łez­
ką i wzruszająca.

| Odegrali tę komedię goście war- 
| szawscy wprost koncertowo, w  tra- 
| dyeyjnym warszawskim stylu któ- 
j ry mógłby być wzorem dla arty- 
Jstów scenicznych teatrów Ziem Od- 
f  zyskanych.

H. LUBIEŃSKI

skim przykładem „Swit, dz eń i noc" 
komedię, w której grają jedynie 
dwie osoby. Taką komecl ą jest wła­
śnie wystawiona oneglaj we Wroc­
ławiu komedia Niewiarowicza 

Ożywienie akcji >v ramach dwu­
osobowych dialogów pizez trzy akty 
nastręcza duże trudności techniczne; 
N iewiarowicz przezwyciężył te trud 
ności i dowiódł, że akc,a może być 
żywa i zajmująca nawet przy udzia­
le tylko dwóch osób. Akcja ta toczy 
się w  Paryżu zaraz po ukończeniu 
pierwszej wojjjy światowej, a bona 
terami są oficer amerykański i mło 
da Amerykanka. To usprawedliwia 
poniekąd trochę po amerykańsku 
ekscentryczne za łożen i komedii; ka 
pitan armii amerykańskiej Robert 
Nelson, zakochany W uroczej dziew-

Artyścl teatrów warszawskich Za 
I klicka i Wesołowski pod kierownict- 
: wam dyrektora Trzcińskiego o tjeż- 
| dżają teatry Ziem Odzyskanych z 
1 komedią Niewiarowicza „I co z ta­
kim zrobić". Odwiedzili również 
Wrocław, gdzie w Teatrze Popular­
nym odbyła się onegdaj premiera 
tej komedii.

Niewiarowicz jest autorem kliku 
I sztuk, które jeszcze przed wojną cie 

szyły się dużym powodzeniem w  
Warszawie i w  innych miastach Pol­
ski. Autor był jednocześnie aktorem, 
nic dziwnego, że charakterystyczną 
cechą jego komedii jest ich seenicz- 
ńość, a zaletą doskonała budowa, 
wzorowana na najlepszych wzorach 
francuskich. N iew iarjw iez wprowa­
dził jako jeden z pierwszych za wło-

Z Teatru Popularnego

„1 co z takim zr®btć“
Występ Zaklickiej i Wesołowskiego 

w  sztuce Niewiarowicza

M O T Ą T W
® N j k r a j o w g | i ^

KS. ARC YB ISKU P JAŁBRZYKO- 
WSKI przebywał ostatnio na Warmii 
i Mazurach, gdzie liczno rzesze daw­
nych diecezjan zgotowały mu ser­
deczne przyjęcie

DO W ARSZAW Y przybvła samo­
lotem trzyosobowa do egacja Pola­
ków z A fryk i Wschodniej, która o- 
mówi sprawę repatr acji z A fryk i 
17 000 Polaków. Wśród uehtdiców 
przeważają kobiety i dzieci. Z War­
szawy delegacja udaje się na kilku- 
nastodniowy objazd kraju przede 
wszystkim na Ziemie Odzyskane.

ORGANIZACJA C H A R YTA TYW ­
N A  anglo - amervitanską Ouacjuer 
Relief organizuje w miesiącach »et- 
nich w  powiecie kozienickitn Między 
narodową Ochotniczą Kolonię Pra­
cy. której uczestnicy wezmą udział 
w  odbudowie wsi Drzyczółka wiśla­
nego. Dotychczas zgłosili swój udział 
Anglicy, Amerykanie, Duńczycy i  
Polacy.

W  ŁO D ZI urządzono wielka obła­
wę na producentów bimbru Kom i­
sja Specjalna skieroweta 70 wnio­
sków o zesłanie do obozow pracy.

PIERW SZY FRANCUSKI STA ­
TEK  ,.Normanvilie“ zawinął do por­
tu szczecińskiego. Statek ten zabie­
rze 1850 ton soli iada nej.

M ASOW Y PROCES OŚWIĘCIM 
SK I odbędzie się z Końcem sierpnia. 
Rozprawa toczyć się będzie na tere­
nie samego obozu. Proces obejm.e 
100 oskarżonych spośród niemieckiej 
zalog: obozu. Głównym’ oskarżony­
mi są zastępca Hoessa Libenhaen- 
schel i „Lagerfuehrer" Aumaier oraz 
szef wydziału politycznego Grabner. | 
Trwanie procesu orz duje się na i  

6 tygodni.
PROCES JOSEPHA BUCHLERA 

zastępcy Francka o n i  szefa rządu 
GG odbędzie się późną jesienią w 
Krakowie'.

NAJW IĘKSZE W POLSCE war­
sztaty kolejowe w  Starogardzie są 
obecnie w toku odbudowy W roku 
1948 warsztaty te będą mogły re­
montować po 2000 iadnosie* kolejo­
wych rocznie.

U PR AW A C YK O R II zwiększyła 
się w  porównaniu ż okresem przed­
wojennym, tak iż w  roku bieżącym 
będziemy mogli wyeksportować za­
granice około 250 w igonów  suszo­
nych korzeni cykorii.

MIEZPJM 
MŁODZIE! CZYTA 
TYGODNIK

M iom
I Z E C Z P O S g O Ł S f A
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, Ossolineum, między innymi Biblio­
teko Narodowej. Równocześnie z 
'początkiem czerwca b.r. zostanie 

i otwarta Czytelnia Ossolineum, za­
opatrzona w książki polskie, tak 
'bardzo potrzebne naszemu miastu. 
Na razie Czytelnia rozporządzać 
będzie około 45 tysiącami tomów. 
■Ponadto projektuje się otworzenie 
we Wrocławiu księgarni Ossoline­
um. Będzie to już druga księgar­
nia tego rodzaju. Jak wiadomo, 
jedna istnieje obecnie w Krako­
wie.

Budynek Osolineum znajduje się 
w remoncie. Prace postępują 
szybko naprzód i jeszcze w tym 
roku ma być oddany do użytku tej 
instytucji.

Na październik b.r. projekuje się 
otwarcie wystawy rękopisów au- 
tórów polskich. Na wystawie 
znajdą się m.in. rękopisy Słowac­
kiego, Mickiewicza, Kasprowicza 
i innych.

Wywiezione w swoim ezasie 
przez Niemców do Adelina i do 
Warszawy zbiory, będące własnoś­
cią Ossolineum, powróciły do 
Wrocławia.

(— ) W  najbliższym czasie uru- , 
ehomione zostanie we Wrocławiu 
Wydawnictwo im. Zakładu Osso­
lińskich. Wydawnictwo przystąpi . 
do kontynuowania wydawnictw

Ossolineum
pracuje i rozwija się

botniczych i Pracowników Pań­
stwowych. D.T. będą pilnie baczy­
ły, aby towaru od nich nie nabywa 
ły elementy niepożądane i speku­
lujące produkcją przemysłową,

G D Z IE P O W S T A N Ą  
DOMY TOWAROWE.

Organizowanie dalszych Domów 
Towarowych w poszczególnych mia 
stach i ośrodkach, koncentrują­
cych znaczne liczby robotników i 
pracowników, uzależnione jest od 
róinycb warunków — w pierwszym 
rzędzie lokalowych. Tam, gdzie bę­
dzie można otwierać Domy Towa­
rowe dzięki istnieniu odpowied­
nich pomieszczeń, powstaną one 
w najbliższym czasie. Przewiduje 
się, iż w bliższej kolejności D.T. 
powstaną w: Poznaniu, Gdańsku, 
Białymstoku, Suwałkach, Łodzi, 
Radomiu, Częstochowie, Opolu, na 
Ziemiach Odzyskanych: w Prądni­
ku, Wałbrzychu, Jelenie] Górze, 
Wrocławiu i t.p.; powstaną rów­
nież w Warszawie i  Lublinie.

Na tym miejscu należy, poinfor­
mować opinię publiczną, że P.D.T. 
w niczym nie będą kolidowały z 
działalnością już istniejących pry­
watnych lub spółdzielczych Domów 
Towarowych —  również nie będą 
przeszkadzały powstawaniu no­
wych Domów Towaroicych poza- 

I państwowych.
Ideą przewodnią jest takie po­

stawienie sprawy, aby upośledzony 
dotychczas świat pracy miał moż­
ność nabywania artykułów prze­
mysłowych powszedniej potrzeby 
po cenach godziwych, dostosowa­
nych do jego możliwości zarobko­
wych.

Istniejące iuż Domy Towarowe 
na Górnym Śląsku zaopatrzone są 
w wybór najniezbędniejszych to­
warów, który rzecz jasna, powięk­
szać się będzie w miarę uzupełnia­
nia asortymentu.

Państwowe Domy Towarowe 
prowadzone będą przez personel,

• 1.000 złotych na kwintalu. Musi 
j to oczywiście wzmocnić podaż zbo- 
) ża krajowego.
i W  dalszym ciągu wiceminister 
! Sokołowski wypowiedział się za 
kartkowym systemem zaopatrze­
niowym w dziedzinie chleba i  mą­
ki, aby ludność otrzymywała te 
produkty wyłącznie z ręki państwa 
i nie szukała ich na wolnym ryn­
ku. Gdyby można było pokrywać 
w 100% nie tylko normy kartkowe, 

i ale również normy minimum egzy­
stencji ludności nierolniczej, po- 

. pyt na wolnorynkowy clileb i mą- 
1 kę możnaby ograniczyć do mini­
mum.

„Robotnik" przyniósł wywiad z 
wiceministrem Aprowizacji K . So­
kołowskim na temat walki z dro­
żyzną. Wiceminister oświadczył, 
że ostatnie decyzje i posunięcia 
'Rządu uważać należy za jedynie 
słuszne i skuteczne środki, zmie­
rzające do przywrócenia niezbęd­
nej równowagi między podażą a 
popytem, zwłaszcza na rynku zbo­
żowym.

Nasza sytuacja zbożowa przed­
stawia się lepiej, niż to twierdzi 
świat spekulacji. Import polski 
jest tym argumentem, wobec które 
go milkną wszelkie plotki. Każdy 
okręt z pszenicą obniża spekula­
cyjną cenę zboża przynajmniej o

Jak zwalczyć drożyznę 
ciiS&Ssea i  fki

CśiuiadczeDie wiceministra K. Sokołowskiego

mysłu metalowego, jak: gwoździe, 
druty, nity, siekiery, narzędzia, 
żyletki, zegarki, galanterię poza 
tym kosmetykę, mydło, wszelkiego 
rodzaju proszki do prania, zabaw- 

j ki, różnego rodzaju wyroby prze- 
: mysłu drzewnego, meble i t.p.
! — Mamy —  jak oświadcza dyr.
| J. Kasperowic-z — nadzieję, że Do- 
I my Towarowe spełnią pokładane 
, w nich nadzieje i wydatnie przy- 
I czynią się do wyparcia spekulacji 
z dotychczasowego rynku detalicz­
nego w Polsce.

odpowiednio dobrany i przeselek 
cjonowany, aby publiczność miała 
do niego całkowite zaufanie.

CO B ĘD ZIE  N A  SKŁADZIE.
Domy Towarowe będą posiadały 

na składzie możliwie wszystko, co 
jest potrzebne do użytku domowe­
go. Więc: tekstylia, konfekcję mę­
ską i  damską, wyroby dziewiar­
skie, ubrania gotowe, obuw ifj kon­
fekcję skórzaną, szkło i  zastawy 
stołoice fajansowe * porcelanowe, 
wyroby blaszane i emaliowane 
(naczynia i t.p.), wyroby prze-



Legnica

Ładne „ p ta s z k i"
(— ). Dowiadujemy się, że w 

związku z akcją szacowania mebli 
poniemieckich, zdarzają się wypad 
ki podszywania się różnych osob­
ników pod miano urzędników O UL, 
którzy akcję tę wyzyskują dla oso­
bistych korzyści.

Kilka takich wypadków stwier­
dzono na jeren ie  miasta Legnicy.

Podajemy do wiadomości wszyst­
kich zainteresowanych, że każdy 
pracownik O.U.L. posiada legityma 
cję służbową i specjalną delega­
cję upoważniającą do przeprowa­
dzania szacunku mebli.

Dlatego też należy żądać przede 
wszystkim wylegitymowania się, a 
iw wypadku nieposiadania upraw­
nień przez osobnika podającego się 
za pracownika O .U .L . oddać go w 
ręce M ilic ji Obywatelskiej.

Ś W I D N I C A lAdres Oddziału Redakcji i Aduiii.; 
Istracji „Słowa Polskiego" ul. Puła- 
jskiego Nr. 11 tel. 2.J-38.

Setsac-iM odferys'0 0 podz Mtedi
cenne dokumenty niemieckie-wino-porcelana

Z a ry
Oref&nizacia 

Radg Pouiiatouiej PPS
(de). W dniu 26 maja b. r„ utworzo 

no Powiatową Radę P.P.S.. która w 
zakresie swej działalności obejmie ca 
ły  powiat. Rada składa się z 10 osob.

Dur .brzuszny
»unieszkodłmiiong«

Na terenie powiatu żarskiego prze 
prowadzono spisy ludności, które 
ma obowiązek zgłosić się do szcze­
pienia przeciw durowi brzusznemu. 
Akcja ta, która z roku na rok jest 
systematycznie prowadzona daje 
wyniki dodatnie. Obecnie nie ma już 
prawie zachorowań na tę chorobę.

Inwalidzi i dama
(autentyczne)

(M Z) W tych dniach w Te- 
atrze Zdrojowym w  Soll- 
cach Zdroju odbył się Wieczór 
Pieśni, Tańca * Humoru W ie­
czór ten oprócz pierwiastka 
humoru oficjalnego obfitował 
w  momenty tzw. „humoru w i­
sielczego". Ostatnie łowa nie 
odnoszą się de występów ze­
społu, lecz do pewnych fak­
tów, zaszłych na cid&wni. Tak 
do ostatniej minuty była wol­
na loża dyrektorska którą za 
zgodą kierownictw-?. Teatru po 
stanowili zając miejscowi in­
walidzi.

"lata ich grupa zetknęła się 
tutaj z władzą wyższą w posta 
ci córki dyrektora Uzdrowisk 
ob. Niemczyka — z panią So­
kołowską. Pan- ta zobaczyw­
szy, że „z wieku i urzędu" na­
leżna je j  loża zajęta 5est już 
przez inwalidów lapaUla świę 
tym gniewem: — ,Cóż to za 
porządki — .leszcze nie wybu­
dowano loży inwalidzkiej, mo 
że za tydzień,.

Z kobietą jak wiadomo woj­
ny nie wygrasz więc ci. któ­
rzy dotychczas nigdy nie ka­
pitulowali. przed panią Soko- 
łow-ską musieli skapitulować.
Bo istotnie loży fnwa.idzkiej 
jeszcze nie ma 'cez nie ma 
również osobliwości powojen­
nych, bo tam należałoby umie 
ś-ić panią Sokołowsk? za je j 
dziwny conajmnicj stosunek 
do inwalidów.

(KZ.). — Komisja szacunkowa 
nieruchomości miejskich w czasie 
oględzin budynku przy ul. Muzeal­
nej 1, gdzie mieści się kuchnia lu­
dowa i biura Miejskiego Komite­
tu Opieki Społecznej, skonstatowa­
ła, że część piwnic została niedaw­
no zamurowana. Przystąpiono do 
odbijania świeżego muru, za któ­
rym stwierdzono istnienie 'trzech 
dalszych piwnic, zręcznie zamasko­
wanych.

W  piwnicach tych znaleziono 
■wielką ilość skrzyń, worków, kuf­
rów i t.p., zawierających m.in. 
okol 180 kompletów bielizny poście 
lowej w zupełnie dobrym stanie, 
duże ilości szklą i porcelany sto­
łowej, m.in. jeden piękny oryginal­
ny serwis rosenthalowski złocony, 
kilka butelek starego wina, oraz 
całe archiwum dokumentów nie­
mieckich.

Po dokładniejszym zbadaniu

U nas w O ławie...
Gdzie jest most? —

Znikł jak kamfora
(JKG) W  oławskim parku m iej­

skim na rzece Oławie byl piękny 
; drewniany most. Podczas tegorocz- 
I nej powodzi został on przez wodę 
, zniesiony i „zakotw iczony1 pod mły- 
1 nem państwowym w  Oławie. Można 
go było więc łatwo spławić i usta­
wić na starym miejscu...

Niestety okazuje się, że most pew­
nej nocy znikł! Co się z nim stało? 
Złośliw i ludzie opowiadają, iż został 
on spalony w... młynie! Możeby tak 
wszcząć dochodzenia? A  nuż ktoś za 
niego zapłaci i na Oławie zbuduje 
się nowy most!

Nie nazło mu na sucho
(jkg). Jak już donosiliśmy, we wsi 

Jankowice (pow. oławski) niejaki Sli 
wińsłsi Jan zamordował swoją kochan 
kę Nowak Jadwigę, po czym ukry wał 
się w okolicy przez pewien czas. Fun 
■kcjonariuszom M. O. udało się schwy 
tać go i odstawić do więzienia. 
Zbrodniarz przyznał się do winy. 
Sprawę oddano do prokuratury.

Rejestrować rowery 
i motocykle!

(jkg). Wielu właścicieli nie zareje- 
stowało dotychczas swoich rowerów 1 
motocykli.

Powiatowa Komenda Milicji Obywa 
telskiej podaje do wiadomości, że po­
stępować będzie odtąd ściśle według 
zarządzeń w tej sprawie. Wszystkie 
rowery i motocykle niezarejestrowa- 
ne będą konfiskowane, a właściciele 
ukarani grzywną!

„Papas —  Króla Jegomości"
{jkg) Teatr Ziemi Opolskiej, któ­

ry zdobył już u tutejszej publiczno­
ści szacunek i uznanie, wystąpił w 
Oławie dnia 27 bm. z komedią Ada­
ma Siedleckiego „Popas K ró la  Je- 
gomości“ .

„Święto Morza"
(jkg) Powstał tu Komitet obchodu 

„Święta Morza" ze starostą Kozłow­
skim na czele. Postanowiono nadać w 
tym roku jak najbardziej uroczysty 
charakter i przystąpiono do opracowa 
nia bogatego programu.

. stwierdzono, że wśród papierów 

. znajduje się kilkadziesiąt map i 
| planów miasta Świdnicy, ulic i 
j  budynków, a także mapy powiatu, 
i przedstawiające olbrzymią wartość 
’ dla "Wydziału Pomiarowego.

Ponadto znaleziono stanowiące 
’ najwidoczniej własność niemiec­
kich władz miejskich, kopie około 

. Ą0.000 ,jkennkart“ wszystkich miesz 
| kańców Świdnicy, jako też ewiden­
cje mobilizacji ludności.

Ponieważ istnieją poważne po­
szlaki, że jeszcze kilka piwnic w 
tym budynku jest zamurowanych, 
władze miejskie w dalszym ciągu 
prowadzą poszukiwania ukrytych 
przejść podziemnych.

Wieści z Brzegu
Ofiara OdryKradzież przy ul. Szopena

(i) Przy ul. Szopena 3 nieznani 
sprawcy po otwarciu drzwi podro­
bionym kluczem dokonali kradzie­
ży towarów w sklepie ob. Kapiń- 
sklego Karola na znaczną sumę.

Dochodzenie prowadzi MO w 
Brzegu.

Amatorzy pasów skórzanych
(i) Przy ul. Cmentarnej dokona­

no kradzieży pasów skórzanych z 
magazynu stoczni. Poszkodowany 
jest Państwowy Zarząd Wodny. 
Dochodzenie prowadzi Komisariat 
M. O.

„Zapasowe" klucze
(i) Przy ul. Nowe D om yN r 3 

nieznani osobnicy skradli ob. Je­
sionce Stanisławowi' ubranie mę­
skie. Drzwi do mieszkania otworzo­
no podrobionym kluczem. M.O. pro­
wadzi dochodzenie.

(i). Onegdaj po południu przy ul. 
Chocimskiej utopił się podczas kąpie 

i li Michalski Zdzisław, lat 12. Kąpał 
się on z kolegami, którzy w między­
czasie udali się na drugi brzeg stawu 
w poszukiwaniu łodzi.

; Gdy wrócili, Michalski już utonął. 
* Przechodzący żołnierze radzieccy wy 
I ciągnęli zwłoki, a przybyły lekarz la 
| dziecki stwierdził śmierć.

Ząbkowice
Już myślą o zimie

(M.Ch.) Korzystając z doświad­
czeń poprzedniej zimy Powiatowy 

I Komitet Opieki Społecznej w  Ząb- 
| kowicach Dolnośląskich rozpoczął 
już gromadzenie środków opało-

Zawiadomienia
Glwodew; nrzgd 

Likwidacyjoy w Sfidiley
podaje do publicznej w ia­
domości wszystkim płat­
nikom za u r z ą d z e n i a  
i meble pon iem ieck ie , 
że w  wypadku opiesza­
łości w  regulowaniu sum 
i należnych rat zastosuje 
regresy prawne, aż do 
zwózki mebli na maga­

zyny O.U.L. włącznie

K a c zs l& k  Oliw. Ifrz. 
Ukwfttaeyjnego

K-1592 W  ŚWIDNICY

Ankieta Konkursowa
Komisji 

Oświatowo-Kulturalnej 
Dolnośląskiej

Wojewódzkiej R. N.
Biuro Prezydialne Dolnośląskiej Wo 

jewódzkiej Rady Narodowej podaj* 
do wiadomości, że termin nadsyłania 
odpowiedzi na ankietę konkursową 
Komisji Oświatowo - Kulturalnej Doi 
nośląskiej W.R.N. ogłoszonej z oka­
zji „Święta Oświaty" przedłużony zo 
stał do dnia 15 czerwca 1947 r.

CEL ANKIETY KONKURSOWEJ

a) poinformowanie społeczeństwa o 
istniejących publikacjach z za­
kresu problematyki dolnośląskiej 
i sprawdzenia, jaką opinią cieszą 
się te książki wśród Czyteników;

b) zorientowanie się na jakie tema­
ty odnoszące się do ziemi dolno­
śląskiej — oczekuje Czytelnik 
prasy codziennej;

c) w jakiej formie literackiej win­
ny ukazać się powyższe publika­
cje (powieści, nowele, reportaże, 
monografie i inne).

Chodzi o zorientowanie literatów i 
publicystów w dezyderatach społeczeń 
stwa w tym zakresie,

PYTAN IA  ANKIETY

1. O jakich książkach o Dolnym Ślą 
sku słyszałem i jakie czytałem?

2. Które z nich najwięcej mi się po 
dobały i dlaczego chciałbym aby 
inni je  przeczytali?

3. Na jakie książki oczekuje Czyiel 
nik? Czy społeczne, historyczne, 
krajoznawcze? Czy ilustrujące ży­
cie gospodarcze? Czy Czytelnik 
chciałby widzieć te tematy rozwi 
nięte w formie powieści, noweli, 
reportażu, czy innej?

Dla uczestników ankiety przeznaczo 
ne są nagrody w postaci 50 książek, 
które zostaną rozdzielone w drodze lo 
sowania.

W skład Sądu Konkursowego wcho 
dzą przedstawiciele Komisji Oświato­
wo - Kulturalnej W. R. N., świata U 
terackiego i prasy.

Odpowiedzi na ankietę należy nadsy 
łać do Biura Prezydialnego — Dolno 
śląskiej Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

! wych na rzecz pomocy zimowej bied 

, nym w  czasie z  1947r na 1948 r.

Oi-eaiifea 
Mle wskakiwać

do pociągu
(i) Na stacji kolejowej w Dobro­

szycach dostał się pod koła pocią­
gu Sukudlabsrki Józef, pracownik 
odcinka drogowego PKP w Gra- 
bownie. Zabity mieszkał w Ostro­
wie Wielkopolskim i mając wolny 
dzień od pracy udał się na stację 
kolejową w Dobroszycach, chcąc u- 
zyskać połączenie z Ostrowiem 
Wielkopolskim. W  tym celu zamie- 

j rzał skoczyć do przejeżdżającego po 
ciągli towarowego idącego z Oleś- 

: nicy w kierunku Krotoszyna. Wska 
kując złapał jedną ręką za uchwyt 

j wagonu towarowego i został wciąg- 
i nięty pod koła pędzącego pociągu.

Mronlką WYBAKIEfl
„SŁOWO POLSKIE W JELENIEJ GÓ 
RZE" — pod takim hasłem urządza 
Redakcja naszego pisma w Jeleniej 
Górze wielką akademię z okazji ob­
chodu dwulecia pracy administracji 
polskiej na tym terenie.

WYSOKA ŁĄKA — wieś leżąca w od 
ległości 2 km od Kowar została uzna­
na oficjalnie za miejscowość letnisko 
wą.

KLUB INTELIGENCJI PRACUJĄCEJ
powstał w Jeleniej Górze za stara 

mem Stronnictwa Demokratycznego.

NOWE MIASTO — ginie z pragnie­
nia. — Nowe Miasto to jedna z dziel 
nic Wałbrzyskich. ,

POŚWIĘCENIE HONOROWEGO SZTA 
ND AR U PRACY — odbyło się w 
Wałbrzychu. Sztandar ten zdobyta za- 

1 łoga kopalni „Mieszko".

W KŁODZKU — powstała Powiato­
wa Rada Oświaty Rolniczej.

REJESTRACJA — zespołów teatral- 
i nych odbywa się w Kłodzku.

TRZYLETNIA SZKOŁA DLA DORO­
SŁYCH — została otwarta w Klodz- 

j ku.

| „NAD GRANICĄ STOI STRAŻ" —
| wystawa WOP-u o tej nazwie zosta­
ła 25 b. m. otwarta w Lubaniu

(wd).

Nie podcinać skrzydeł,
Dolnemu SIqskowi

Z Dolnego Śląska nie wolno wy- j 
wozie mebli. Słusznie. Po co ktoś i 
koniuś ma w Polsce centralnej pod­
stawić stołka i w tym celu uży- j 
wać mebla z Ziem Odzyskanych. ! 
Ale dlaczego wolno wywozić stąd I 
szybowce, które miały służyć szko- , 
leniu tutejszej młodzieży? Po co j 
podcina się skrzydła młodym Doi- j 
nego Śląska? Tyle młodzieży lata 
za jasnowłosymi czy kruczowłosy­
mi „nowalijkami" wrocławskimi 
czy wałbrzyskimi. Cieszymy się, że 
część tej młodzieży woli przypiąć 
sobie skrzydła i latać za cnrnu- 
lusami pod nieboskłonem, wpatry­
wać się w Sobótkę i wstęgę Odry. j 
Może nam przykro, że ci młodzi 1

patrzą na nas z góry?
W  każdym razie Aeroklubowi 

Wrocławskiemu, instytucji młodej 
i rwącej się do góry — trzeba po­
móc. Niech pewne czynniki nie ba­
wią się w „słońce", które spala 
skrzydła ikarowej młodzieży dolno 
śląskiej.

Jest tej młodzieży we Wrocła­
wiu kilkaset. Przeważa element 
robotniczy. Są też zapaleńcy, entu­
zjaści, szaleńcy obłoków. Wygrze­
bują gdzieś wraki starych szybow­
ców, remontują je pilnie, a kiedy 
szybowiec jest gotów do lotu —  
ulatuje, aby już do nas nie wrócić.

Oto konkretny fakt. Młodzież 
lotnicza Wrocławia e trudem wy­

remontowała wyczynowy szybowiec 
wysokiej klasy „Olympia". Gdy 
miał już służyć do tutejszych lo­
tów — nagle „ulotnił się". Okaza­
ło się, że został przeniesiony 
„służbowo" do ośrodka szkolenio­
wego w Miłosnej pod Warszawą. 
Miłujemy okręg warszawski, ale 
Dolny Śląsk chce też żyć i latać.

Czy mamy naszej młodzieży spra 
wić... latawca? Uwielbiamy Sto­
licę, ale kraj nie kończy się na 
Warszawie . Sport lotniczy musi 
się rozwijać równomiernie w ca­
łym kraju.

Oddajcie nam szybowiec „Olym- 
pia“ —  wołamy z olimpijskim spo 
Łojem, my wszyscy, którzy wiemy, 
ile sprzętu technicznego odjechało 
z tych ziem na Wschód. Jeżeli na 
przewiezienie kozetki potrzeba wie 
lu pieczęci, dlaczego nie znajdzie 
się jakiś polski lord wielkiej pie­
częci, który nie pozwoli na ogałaca 
nie naszych siem ze sprzętu lotni-

iCŁss 3. Przecież chłopcy, którzy na 
pracowali się nad wynaleziemein 
i odremontowaniem szybowca, 
■zniechęcą się. Aeroklub naszego

, miasta posiada 80 pilotów szybów- 
I oowyeh z czego 6 wyczynowej kla- 
j sy D. Dla tych wyczynów nie ma- 
■ ją a<m jednej t.zw. „rasowej ma­
szyny". Precz z taką „rasistow­
ską" polityką. Poprawmy „rasę" 

I Aeroklubu Wrocławskiego. Oddaj­
my im skrzydła, które są ich włas­
nością.

Powiedział Artur Maria Świ­
na rski o pewnej pani, która w dwa 
miesiące po godach ślubnych powi­
ła bliźniaki: „Dwa razy daje, kto 
szybko daje".

We Wrocławiu inaczej możnaby 
strawestować to przysłowie „dwa 
razy daje, kto tańcząc daje". W  
■naszym mieście tańczy się namięt­
nie. Tańczy się na Czerwony 
Krzyż, na Aeuroklub, a ci, którym

się najlepiej powodzi, tańczą na po 
wodzian. Tańczy się na rozmaite 
cele naukowe — i zjada się mikro­
skopijne porcyjki na podwieczorku 
czy kolacji przy mikrofonie, tań­
cząc na rzecz pomocy dla mikro- 

j biologów. Są to procesy zresztą 
i  biologiczne zdrowe, gdyż wzbudza­
ją  popęd do repopulaoji bez pomo­
cy P.U.R.

W  innych miastach tańczy się 
dla przyjemności, u nas tańczy się 
na dobre cele. Idziemy krokiem 
tanecznym przez życie — a widząc 
porywające pary tańczące swinga 
■na jakimś podwieczorku P U R  wo­
łamy z radością „Epure si muove".

N iewątpliw ie, kiedy w przyszło­
ści umrze poza granicami naszego 
m iasta jakiś znakomity W rocław ia  

in in  — komitet sprowadzenia jego 
zwłok urządzi „w ielk i bal", z któ­
rego dochód przeznaczony będz’e 
na cele komitetu.

Z B IG N IE W  G R O TO W S K I.
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Ulica Edmunda 
Strzeleckiego

Na Grabiszynie biegnie długa 
■ulica, równoległa do ul. Szolca- 
\Rogozińskiego, która nosi nazwę 
od imienia polskiego podróżnika 
Pawła Edmunda Strzeleckiego, a 
nie jak mylnie podają plany mia­
sta Augusta Strzeleckiego. Paweł 
Edmund Strzelecki urodził się w 
roku 1796. Na stałe osiedlił się w 
A ng lii a tc latach 1835 —  1837 
zwiedził Amerykę Północną i  Po­
łudniową. W  następnych latach 
(1837 — 38) zwiedził Indie Wschód 
nie i  Oceanię. W  roku 1839 do 
44 przebywał w A ustra lii, gdzie 
badał m.in. A lpy Australijskie i 
nadał najwyższemu szczytowi na­
zwę góry Kościuszki. Również od­
krył australijskie pokłady złota i  
stwierdził wielką, wartość stepóic, 
rozciągających się od płd. do A lp  
Australijskich dla rolnictwa i  cho 
wu bydła. Rezultaty swych ba­
dań wydał w dziele „Physieal 
descripiion of New South Wales 
•and ran Diemens Land“  (Londyn 
1845). Przez długie lata pracę tę 
uważano za najlepszą monografię 
tych krajów. W  doicód uznania 
Królow a W iktoria  nadała nie­
strudzonemu podróżnikowi godność 
lorda. Paweł Edmund Strzelecki 
umarł w roku 18173.

E . M USZ.

Akcja repatriacyjna trwa
Akcja repatriacyjna Niemców z 

terenu dolnośląskiego przebiega 
planowo. Transporty wyjeżdżają 
w oznaczonych dniach z punktów 
zbornych. Na czerwiec przewidzia­
no dalszych 24 transportów, w tym 
4 transporty odejdą z Wrocławia.

Do dnia 27 maja b.r. opuściło już 
Dolny Śląsk 1.17G.308 Niemców.

Nowy numer Straży Pożarnej
Dotychczasowy numer 4 telefonu 

Komendy Miejskiej Zawodowej Stra 
ży Pożarnej przy ul. Ołbińskiej Nr. 
19 został zmieniony na "2304

Siraż Pożarna 
—  burzy ścianą

(I) Wczoraj w  gedstiach rannych 
Miejska Straż Pożarna wszczęła pra 
cę nad zwałeniej nieoezp ecznej ścia 
ny wznoszącej się w  rynki, obok w y 
lotu ul. Odrzańskiej. Ściana ta jest 
niebezpieczna ze względu na zupeł­
ny brak połączenia z murami po- 
poprzecznymi. Część ulicy jest zabez 
pieczona przez ogrodzenia linami. 
Ruch kołowy po jezdni i pieszy po 
niebezpiecznej części chodnika jest 
wstrzymany.

Kursy 
dla artystów cyrkowych

(K-i.). —  Y-rrocławski Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego zezwolił ob. Muszyńskie­
mu Wawrzyńcowi na prowadzenie 
kursów artystów cyrkowych we 
Wrocławiu (ul. Rakowiecka 14).

Dlaczego 
brak gazet w lokalach

(K-i.). — Przed wojną w każdym 
pierwszo i drugorzędnym zakła­
dzie gastronomicznym były do dy­
spozycji gości dzienniki i tygod­
niki. Zwyczaj ten już wprowadzo­
no w innych miastach w bardziej 
uczęszczanych lokalach.

We Wrocławiu właściciele re­
stauracji, cukierni i kawiarni mo 
gliby też o tym pomyśleć!

Skasowanie budek
(K-i.). ,— Z polecenia władz u- 

sunięto liczne budki znajdujące się 
na pl. Staszica przed dworcem 
Nadodrze i na pl. Gen. Świerczew­
skiego — przed dworcem Głównym.

•Jak wiadomo, w budkach tych 
przeważnie uprawiano potajemny 
wyszynk i z tego powodu często 
dochodziło tam do różnych bójek 
•i awantur.

Place przed dworcami zyskały 
przez to bardzo na wyglądzie este­
tycznym.

Jazda po chodniku
(K-i.). — Wobec wprowadzenia 

jednokierunkowego ruchu pojaz­
dów na pl. Bohaterów Ghetra, po­
jazdy kierowane są od rogu ulicy 
Krupniczej — w ul. Karola lub 
św. Antoniego. Na ul. Karola po­
towa jezdni zawalona jest gruzem, 
wskutek czego, w czasie mijania 
się pojazdów, jeden z nich musi 
wjeżdżać na chodnik.

Czas najwyższy, aby uporządko­
wać tę ulicę w centrum miasta.

Przemysł konfekcyjny na Dolnym 
Śląsku rozwija się coraz bujniej. 
Poza fabrykami upaństwowionymi i 
spółdzielczymi istnieje również sze­
reg firm prywatnych, które ostat­
nio z inicjatywy Tzby Przemysło­
wo -  Handlowej we Wrocławiu zor­
ganizowały się w  Zrzeszeniu Włó­
kienniczym, tworząc oddzielną sek­
cję konfekcyjną. Do zadań sekcji na 
leży m. in. popieranie przemysłu 
branży konfekcyjnej pod względem 
technicznym i gospodarczym z uw­
zględnieniem potrzeb wykonania 
państwowego pianu gospodarczego, 
ochrona interesów zrzeszonych, po­
pieranie szkolnictwa zawodowego, 
organizowanie zbiorowych zakupów 
surowców itp.

- Wspomniana sekcja obejmuje swą 
działalnością cały Dolny oląsk. Liczy 
ona w  tej chwili zarejestrowanych 
27 firm, lecz liczba ta wzrośnie w  
niedługim czasie wobec przymusu 
rejestracji. Każda firma przemysło­
wa konfekcyjna, mająca swą siedzi­
bę na Dolnym Śląsku zobowiązana 
jest zarejestrować się, w przeciw­

nym wypadku pozbawiona zostanie 
przydziałów, a nawet grozi jej li­
kwidacja.

Ostatnio Izba Przemysłowo -  Han 
dlowa wysyła firmom zarejestrowa­
nym odpowiednie kwestionariusze, 
na podstawie którycn nastąpi póź­
niej rozdział przydziałów surowco­
wych. W interesie firm jest kwe­
stionariusze te jak naiszybcie; ode­
słać Izbie.

Na czele Zrzeszenia Włókiennicze­
go stoi znany z energii ob. Iwanow, 
zaś przewodniczącym sekcji jest ob. 
Sobczak, który równocześnie jest 
przedstawicielem Ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Konfekcyjnego, którego

siedzibą jest Łódź.
Nadmienić należy, że na terenie 

Dolnego Śląska jest szereg poważ­
nych firm konfekcyjnycn Do takich 
należą m. in. wytwórnia chusteczek 
w Lubaniu, wytwórnia pończoch w  
Puławach, duża tkalnia materia­
łów bawełnianych w Lubawce i in­
ne.

Należy przypuszczać, że po przebr 
nięciu przez trudności organizacyj­
ne i po dokonaniu rejestracji wszy­
stkich firm przemysłu konfekcyjne­
go istniejących na terenie Dolnego 
Śiąska, przemysł ten zacznie szybko 
się dalej rozwijać i wkrótce osiąg­
nie stan przedwojenny, (-—).

Zmiana na stanowisku kuratora szkół
W dniu 28 maja 1317 r. odbyło 

się w  Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Wrocławskiego, przekazanie u- 
rzędowania nowomianowanemu Ku­
ratorowi Ob. Feliksowi Bursie.

Ustępujący dotychczasowy Kura­
tor ob. Jan Dębski wygłosił do bez­
pośrednich swoich współ praco wn i-

Chorzy żołnierze otrzym uj* paczki
Onegdaj z ramienia P. C. K. we 

Wrocławiu wręczone zostały pacz­
ki żołnierzom, przebywającym _ w 
Szpitalu Wojskowym przy ulicy 
Traugutta.

Paczki, których zawartość stano 
wiły przybory do golenia, czyszczę 
nia* zębów, papierosy, * cukierki, 
herbatniki, para skarpet i kar­
ty do bridgea przesłał dla żołnierzy 
polskich Amerykański Czerwony 
Krzyż.

W  świetlicy szpitalnej rozdzielo­
no 80 paczek pomiędzy 80 żołnie­
rzy. Paczki otrzymali najbardziej 
zdyscyplinowani i posłuszni, o- 
raz ciężko chorzy.

Żołnierze obdarzeni paczkami, 
żegnają nas uśmiechem ludzi za do 
wolonych, którym zapewniono pi-> i

ków podziękowanie za współpracę, 
życząc dalszego pomyślnego rozwoju 
szkolnictwa na terenie Dolnego Ślą 
ska. Nowy Kurator, ob. Sursa po­
witał pracowników Kuratorium 
stwierdzając, że jego dążeniem bę­
dzie utrzymanie dotychczasowej in­
tensywności rozwoju szkolnictwa, 
które winno ogarnąć jak najszersze 
masy młodzieży i przez to umożli­
wić jej wychowanie w duchu idei 
współczesnej demokracji poiskiej. 
której szkoła winna stać się najlep­
szym wyrazem, (—),

Miły „gość"

Przgcfotoimijemg sir.

śo „Święta Horza“
W ramach obchodu Święta Morza 

organizowany jest w okresie od 21 
— 20 czerwca 1047 spiyw Odrą do 
Morza.

Zgłoszenia przyjmowane będą tyl­
ko grupowo, za pośrednictwem or-1 
ganizacji, klubów' • zakładów pracy.

Udział brać mogą w spływie wy­
łącznie obywatele powyżej lat 18-tu. 
Ilość miejsc ograniczona, (rpj.

(K-i.). —  W  kawiarni - restau­
racji „Żodiak" na rogu ul. Marsz. 
Stalina i Pomorskiej, pewien 
„gość", po spożyciu, kolacji nie 
chciał uregulować należności w su­
mie 631 zł., lecz zamierzał ulotnić 
■się „po angielsku".

Gdy właściciel lokalu usiłował 
go zatrzymać, ten uderzył go ka­
stetem w ezoło, kierownika zaś —  
„bykiem" w głowę i rzucił się 
do ucieczki. Za uciekającym po­
biegł poszkodowany kelner, 30-letni 
Edmund Miś (ul. Bolesława Chro­
brego nr 3), dwóch gości, oraz kil­
ku przechodniów. ^  ■

Na ul. Gdyńskiej w gruzach roz­
walonego domu dopędzono darmo­
zjada. Gdy Miś zażądał uregulo­
wania rachunku, osobnik wydobył 
nóż sprężynowy i _ ugodził nim 
■kelnera w klatkę piersiową. _Na- 
stepnie zamierzył się na drugiego 
kelnera Andrzeja Grabowskiego, 
■lecz ten w samą porę cofnął się i 
uniknął ciosu.
Na alarm przechodniów nadbiegło 

dwóch milicjantów, którzy zbrod­
niarza wraz z dowodem rzeczowym 
•w postaci okrwawionego noża prze­
prowadzili do Ii-go komisariatu

Porządkujmy
Miasto nasze porządkuje się. 

Znikają sterty śmieci, przepro 
wadza się porządki w  tram­
wajach, przystąpiło się do wal 
ki ze spekulantami Jedynie 
nasza dyrekcja kolejowa, ja ­
koś nie bardio myśli o po­
rządkach.

Pisaliśmy niejednokrotnie, 
że dworzec Główny jest pew­
nego rodzaju loteiem dla prze 
jezdnych. Najgorsze, ie ko­
rzystający z tego hotelu nie­
rzadko zmuszeni są udawać 
się do szpitala Najwygodniej­
szym legowiskiem bowiem jest 
na dworcu mar w  głównym 
holu, na którym wymęczeni 
podróżą chętnie spoczywają. 
Niestety mur jest dość wyso­
ki i upadek t  liego powodu­
je co najmniej ogó'ne ponurze 
nia. Czasem skutki są poważ­
niejsze. Czy nie możnaby *a- 
rządzić, ażeby SOK nie poz­
walała spać na tym murze?

Poza tym nie wiemy dlacze­
go kolej musi posługiwać się 
chińszczyzną? Oto «  dwor­
cu czytamy takie ogłoszenie: 

„Podaje sie do publicznej 
wiadomości że dotychczaso­
wy pociąg osobowy* nr. 
420/423 kursujący w relacji 
Wrocław Główny —  Wał­
brzych —  Dzietrzychów z 
dniem 21. V  będzie kurso­
wał według rozkłada jazdy 
w komunikacji Szczawno —  
Wałbrzych —  Dzietrzychów
— Główny Wrocław. Pod­
stawa depesza RP 12182 700
— podpis".
Nie ulega wątpliwości, że ko 

lejarze —  fachowcy rozumieją 
się na takich depeszach, nato­
miast dla zwykłego śmiertel­
nika wystarciyłoby podać, że 

pociąg taki a ‘aki odjeżdża 
tam ł tam o tej i o tej godzi­
nie. A  tak, pasażer czyta, dra 
pie się po głowie, następnie 
idzie do informatora i tam po 
dłuższych rozmowach otrzy­
muje dopiero ‘nfoimacie. Po 
co ten cały chiński ceremo­
niał?

TUW1CZ.

Wypadki kradzieże
Niedbalstwo 

przyczyną pożarów
(_ )  Na podwórzu fabryki wyro­

bów papierowych przy ul. Ogrodo­
wej Nr. 23 zapaliły się różne pa­
piery i sterty makuistury. Po trzech 
godzinach pracy pożar zlikwidowa­
no. Zniszczeniu uległa część maku­
latury. Przyczyną pożaru było nieo­
strożne obchodzenie s:ę z otwartym 
ogniem wśród porozrzucanych pa­
pierów.

Przy uL Krakowskiej Nr 34, w  fa 
bryce lakierów, na baraku drewnia­
nym zapalił się dach; kryty papą. 
Przybyła straż pożar szybko zlikwi­
dowała. Zniszczeniu uległ tylko 
dach. Pożar powstał od piecyka że­
laznego, ustawionego przy ścianie 
drewnianej.

Spalił się dom
W Muchomorze Małym przy ul. 

Stanów Zjednoczonych, wybuchł 
pożar w parterowym domu miesz­
kalnym. Po przybyciu straży na 
miejsce okazało się, że pożar pow­
stał już w  godzinach rannych i tyl­
ko przez jakieś niedbalstwo lub złą 
wolę nie wezwano straty, mimo że 
telefon znajdował się w  pobliżu.

Nic też dziwnego, że pożar strawił 
większą część domu a straż pożar­
na tylko dogasiła pożar. Przyczyna 
narazie nie ustalona. Należy jednak 
przypuszczać, że pożar mogły spo­
wodować małoletnie dzieci pozosta­
wione bez opieki. (— i.

Niebezpieczna zabawka
(K-i.). — Na placu Stanisła­

wa Staszica 7-letni Zygmunt 
Dubasiewicz (Bolesława Chrobre­
go Nr 21), bawiąc się korkowcem, 
spowodował tak niefortunny wy­
strzał, że doznał poranienia dwóch 
palców lewej ręki. Pierwszej po­
mocy udzielono chłopcu na punk­
cie opatrunkowym PCK na dwor­
cu Wrocław —  Nadodrze.

Na chodniku
(K-i.). —  Na pl. Stanisława Sta­

szica dwaj młodzieńcy, biegnąc do 
nadjeżdżającego tramwaju, prze­
wrócili 40-letnią Marię Teśłnkową 
(Karłowice), która uderzywszy 
■głową o chodnik, zraniła się i stra 
ciła przytomność. Milicjant prze­
prowadził Teśłnkową na punkt o- 
■patmnkowy P. C. K. na dworcu 
Wrocław — Nadodrze, gdzie udzie­
lono jej pierwszej pomocy.

M ó w im y , a  fu n & p n  ntCeJc£&

Poza tym  on jest zdrów
Tramwaj zgrzyta na zakrętach. 

D o starszego pana, który siedzi 
przede mną, podchodzi konduktor 
i  wskazując palcem na żałobę na 
jego rękawic pyta nieśmiało:

A  co to jes tt
Starszy pan jest skonsternowa­

ny. Przez chwilę spogląda milczą 
co na człowieka w tramwajowej 
czapce, a potem odpowiada:

To... żałoba.
A  ja słyszałem, że kto takie coś 

nosi, te znaczy że on brał ślub cy­
wilny...

Ogólne poruszenie. Pan jest je­
szcze bardziej skonsternowany i  
pyta:

A  poza tym to panu nic nie bra­
kuje?

N ie, nic, dziękuję! — odpotciada 
konduktor i  uśmiecha się błogo.

Jesteśmy wszyscy zbudowani.
Inny obrazek.
Zakorzenił się piękny zwyczaj, a 

raczej moda u przedstawicielek 
płci pięknej noszenia torebek na 
długim rzemyku, przewieszonym 
przez ramię. I  praktyczne to i e- 
stetyeżne. T ra f jednak chciał, że 
jednocześnie w tramwajach wroc­
ławskich jeżdżą piękne konduktor­
ki w bajecznie kolorowych letnich 
sukienkach z trwałą ondulacja, i  
mają takież torebki, przewieszone 
przez ramię. N ie  dalej jak kilka 
dni temu byłem świadkiem takiego 
wypadku:

Proszę za bilety! —  woła Jtlond- 
konduktorka z torbą.

Stojący koło mnie pan szuka w 
portfelu po czym wręcza dziesięć 
złotych stojącej obok pani.

Panie, jak pan śmie! Co pan so­
bie w ogóle wyobraża! Bałwani

Wszyscy _ współczują młodemu 
człowiekowi i  szukają konduktor 
ki. K toś twierdzi, że właśnie wy­
siadła na ostatnim przystanku, ale 
okazuje się, że to nie ta. Zabawa 
trwa w najlepsze i  dzięki temu 
połowa pasażerów jedzie gratis.

Jesteśmy wszyscy ubawieni.
Wniosek:
Czy nie należałoby zwrócić bacz­

niejszą uwagę na konduktorów 
wrocławskich? Żeby nie pytali się 
już na przyszłość, co to znaczy ża­
łoba ' i  zeby, na miłość boską, mo­
żna ich było jakoś odróżnić od pa­
sażerów. Przecież konduktor — to 
etykieta miasta, to człowiek, do 
którego w pierwszym rzędzie się 
zwracamy po przy jeździć do TPro- 
cławia. Jak mówi przysłowie: po­
każ m i swego konduktora, a po­
wiem ci, kim jesteś.

Konduktor powinien orientować 
się w rozkładzie miasta. Powinien 
w pierwszym rzędzie mieć choćby 
czapkę mundurową, powinien być 
— konduktorem.

N ie  piszę tych słów, aby postpo­
nować moich codziennych towa­
rzyszy podróży po wielkim  TTro- 
cławiu. Widziałem' ich wielu, 
wiem, że im nieraz ciężko, że praca 
ich należy do najniewdzięczniej- 
szych. N ie  mam do nich żalu, choć 
r.a~ jeździłem wszystkimi tramwa­
jam i Wrocławia w poszukiwaniu 
ulicy Kotsisa. Są zawsze uśmiech­
nięci, nawet wtedy, gdy wyrzucają 
pasażerów na gapę. Są zawsze u- 
przejmi, nawet wtedy, gdy ktoś im  
stanie na nagniotek.

N ie  chodzi m i o nich. Ja  tylko 
wstydzę się — sa Wrocław. 

li ' L. <?.
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P a l i l i  Konfekcyjny rozwija i i

■ M.O. Tam okazało się, iż jest to 
| znany władzom bezpieczeństwa a- 
| iwanturnik i terrorysta Michał 
j Piotrow vel Piotrowski (nigdzie 
niemeldowany). Podczas rewizji 
■znaleziono przy ujętym około 2.000 
■złotych.

Rannego Misia po prowizorycz­
nym opatrunku przewiózł ob. Ka­
siński własnym samochodem do 
szpitala św. Jerzego, gdzie lekarz 
•stwierdził przebicie lewego płuca.

Stan rannego ciężki.
Zbrodniarza osadzono w więzie­

niu karnym przy ul. Klęczkowskiej.

czołowitą opiekę i wszelkie wy­
gody. (I-G.)



ZYCIE
SPORTOWE

Pierw sze jaskółki
meczu
P a is a -A r tp s i

Kurnakouiicz 
»skaperoujany«

Wszyscy sportowcy donrze wiedzą, 
eo znaczy, gdy f£ar drużyny, priuaa- 
donna całej jedenastki. odmawia u- 
działu w  ważnym meczu. Zwłaszcza 
jak jest nią kierownik napadu. Ta 
kie właśnie pełne «arnych przypu­
szczeń chwile przeżywali artyści wro 
oławscy, kiedy szykując się do me­
czu z Prasą nie byli pewni, czy do 
boju poprowadzi ich mistrz Kurna- 
kowicz. Naszemu reporterowi udało 
się wczoraj jednak otrzymać wiado­
mość, że Kurnakewk* ostał wresz­
cie „skaperowany" i poprowadź; a- 
tąk swej drużyny w  meczu przeciw 
dziennikarzom.

Mecz odbędzie *ię 5-ga czerwca 
a więc w  święto B9Żego Cisła. Już 
teraz trwają w obu obosaoa gorącz­
kowe przygotowania. W  miarę sta­
rań naszej służby wywiadowczej po­
staramy się informować codziennie 
naszych czytelników o przygotowa­
niach i opiniach samych „zawodni­
ków" o tym meeeu.

PO RAZ SIÓDMY
bo{e o wejście do Ligi

Bo tygodniowej przerwie roa- 
grywki o wejście do Ligi Państwo­
wej znów ruszą pełną parą. W  nad­
chodzącą niedzielę odbędzie się dal­
szych 12 spotkań, z których na czo­
ło wysuwa się mecz Polon ii bytom­
skiej z poznańskim KKS-em  w By­
tomiu. Porażka jednej z tych dru- 

j żyn kosztować może pożegnanie * 
Ligą, nic też dziwnego, że oba klu­
by przygotowują się hardzo starań 
nie do meczu.

TP grupie pierwszej Ognisko za­
leje chyba Wisła. Siedlczanie, choć 
dźwięczne nadali swej drużynie 
miano, grają dość słabo i Wisła 
powinna wylać się tam dość pokaź­
ną ilością bramek. Obok meczu Po­
lonia Bytom — KKS, w Świdnicy 
odbędzie się niemniej ciekawy poje­
dynek dwóch Polonii. Warszawia­

nie  znają zdaje się wartość nieobli­
czalnej jedenastki sic ej imiennicz­
k i dolnośląskiej, to też zjeżdżają 
w najsilniejszym składzie. Wątpi­
my, czy gospodarzom uda «ię urwać

le szcze  n e ma meczu
a już 6 tjjs. widzów

Sportowa Świdnica przeżywać bę­
dzie w nadchodzącą niedzielą nielada 
święto. Na jej stadionie zmierzy się z 
tamtejszą Polonią jedenastka, która w . 
roku ubiegłym zdobyła tytuł mistrza I 
Polski. Mecz dwóch Polonii — świdai ! 
ckiej i warszawskiej — wzbudził nie­
spotykane dotąd zainteresowanie na 
całym Dałaym Śląsku. Dość powie­
dzieć, że do środy bieżącego tygodnia 
wykupiono już w przedsprzedaży ok. 
6.000 biletów.

Miast my do nich

KRONIKA
KULTURALNA

JUBILEUSZ 
PEOF. HELENY RADLIŃSKIEJ

W Łodzi odbył się uroczysty obchód 
dla uczczenia 50-łecia pracy pedago­
gicznej, naukowej 1 społecznej profe­
sora Uniwersytetu Łódzkiego — He­
leny Radlińskiej. Obchód ten polączo 
ny był ze zjazdem b. słuchaczy Stu­
dium Pracy Społeczno -  Oświatowej 
Łódzkiej Wolnej Wszechnicy. W toKU 
obrad zjazdu jubilatka wygłosiła refe­
rat pt. „Metody kształcenia pracowni­
ków społecznych".

Jednocześnie z okazji Jubileuszu, Za 
rząd Łódzkiego Koła Zwiąaku Biblio­
tekarzy i Archiwistów polskich zor­
ganizował wystawą książki.

W YSTAW A SZKOLNICTWA 
ZAWODOWEGO

W Częstochowie odbyło sią uroczy­
ste otwarcie wystawy szkolnictwa za­
wodowego. W wystawia tej biorą u- 
dział szkoły zawodowe, podległe Mi­
nisterstwu Oświaty, Bełnictws. Lasów, 
Odbudowy, Przemysłu i Handlu oraz 
Kultury i Sztuki. Jeden z pawilonów 
zajmuje dział współczesnej książki poi 
skiej-. H. M.

Niedawno Informowaliśmy naszych
czytelników, iż w  czerwcu wyjechać 
ma do Belgii ekipa sportowa żydow­
skich klubów robotniczych na Dolnym 
Śląsku. Tymczasem, jak podaje gaze­
ta łódzka „Nowe Życie", za ZAP-em 
przy końcu czerwca względnie z po­
czątkiem lipca przyj edzie do Polski re 
prezentacja klubów żydowskich Bel­
gii. Reprezentacja ta roz^rała kilka

Kto silniejszy?
— Co to takiego? — zapyta z pew­

nością każdy patrząc na duży afisz, 
który prócz zapowiedzi sobotnich za­
pasów ukazuje zdumionemu widzowi 
fotografię jakiegoś olbrzyma owłosio­
nego nakształ małpy i o budowie Go 
liaia. Radzimy zobaczyć go w rzeczy­
wistości. Wygląda jeszcze bardziej o- 

•kazale. To Kyłko Wanja, mistrz zapaś 
iniczy Wschodu, który będzie również 
aktorem nadchodzących zapasów. 
Prócz niego wystąpią jeszcze znani 
już publiczności wrocławskiej bracia 
Krysmalscy, Nowaczyk oraz Waligóra 
— mistrz Śląska.

Pojedynki tych mistrzów będą 
niewątpliwie niezmiernie ciekawe, ale 
uwaga głównie koncentrować sią bę­
dzie na spotkaniu Assan Georgiewa z 
Teddy Nielssenem. Obaj bardzo pilnie 
przygotowują się do togo spotkania, 
gdyż obaj nie chcą nic stTacić ze swe 
go nimbu niepokonałności. Szwed bę­
dzie nową twarzą, dlatego też przypu­
szczamy, że sympatie publiczności bę­
dą raczej za olbrzymem bułgarskim, 
który bądź co bądź jest już „wrocła­
wianinem". Co przeżywać będą jego 
zwolennicy — radość czy rozczarowa­
nie, pokaże już nadchodząca niedziela.

Zawody, zapaśnicze odbędą się w 
Hali Stulecia, w sobotę o godz. 15-tej 
w niedzielę zaś o godz. 12-tej w po­
łudnie. (J) •

oni do nas
jspotkań piłkarski oh na Dolnym Śląsku 
' i weźmie udział w zlocie młodzieży 
żydowskiej we Wiocławiu.

W Belgii stworzono już Kom-;et Klu 
, bów żydowskich, złożoną z przedstaw:
; cieli tamtejszej Gwiazdy 1 Jutrzni o- 
raz 2yd. Klubów młodzieżowych, któ 
ra przygotowuje wyjazd do Polski. 1 
ŻAP podaje następnie, że w barwach ! 
reprezentacji klubów żydowskich Bel- i 
gil, wystąpią znaai zawodnicy byłych1 
klubów warszawskich ł reprezentacji 
robotniczej stolicy. 1

choćby punkt mistrzowi PolskL,
znajdują się obecnie bowiem w bar­
dzo słabej formie, chociaż zapowia­
dają rewelacyjne zmiany w skła­
dzie. Motor gościć będzie u siebie 
Szombierki, które choćby nawet 
najbardziej wyczerpane podróżą do 
Białegostoku powinny łatwo upo­
rać się z gospodarzami.

W  grupie drugiej Orzeł rozpo­
strze skrzydła nad Cracovią, ale 
zwinie ehyba chorągiewkę, gdyż 
krakowianie powinni łatwo u]>orać 
się z gorłiczatiami. Bardzo intere­
sująco ząjoowiada się mecz Gedanii 
z AKS-em. Przy ewentualnym zwy­
cięstwie ItKU z Pomorzaninem w 
Toruniu porażka AKS-u z groźny­
mi gospodarzami może przynieść 
detronizację leadera tej grupy. Gro 
chów, który dotąd nie legitymuje 
s'ę żadnym dorobkiem punktowym 
i tym razem nie bę-ieie miał chyba 
okazji do wzbogacenia sie w meczu 
z Radomiakiem. który oprawił jnż 
kilka n:eepodzianek czołowym ze­
społom Polski. ZZK wreszcie w tej 
grapie spotka się u siebie z Rome­
rem.

W  trzeciej wresz-eic grupie W ar­
ta gościć będzie u siebie Kolejarza 
z Olsztyna, któremu powinna spra­
wić solidne lanie, podobnie jak 
WAUTS w Katowicach szczecińskie­
mu PSS-owL Osuwaj spotka się u 
siebie z Tęczą, z którą przy więk­
szym szczęściu powimen wygrać.

Takie są nasze przewidywania 
na najbliższą niedzielę,

3. 3.
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V/ przededniu upałów

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Polskie Biuro Podróży „O R BIS" ogłasza przetarg nieograuiezo* 

ny na roboty remontowe hotelu „Światowid" w  Szklarskiej —-

Porębie.

Szczegółowe informacje, warunki jak i podkładki przetara 
gowe utrzymać mężna w  Oddziele P. B. P. „ORBIS" w Jeleniej 
—  Górze.

Oferty w  zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta 
na remont hotelu „Światowid" w  Szklarskiej —  Porębie", na~ 
leży składać w Oddziele P. B. P. „ORBIS" w Jeleniej —  Górze.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone do Kasy Od­
działu P. B. P. „O RBIS" w  Jeleniej —  Górze wadium przetar­
gowe w  wysokości 1*/* od ogóln ej zaoferowanej kwoty.

Term it złożenia ofert upływa o godz. 12*tej z dniem 
6 czerwrca 1947 r., w tymże dni u w obecności oferentów odbę­
dzie się o godz. 12.15 komisyjne otwarcie ofert.

P. B. P. „ORBIS* zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta, wz^ędnie unieważ nienie przetargu bez podania 
powodów. K’ 1593

Wkrótce nastaną jnż prawdziwe u- 
pały, których przedsmak mamy już 
obecnie. Ludzie przez całą nieskończe 
nie długą zimą czekali niecierpliwie 
na łato. A  gdy przyszło wreszcie, już 

; dziś narzekają na upały. Gorąco to 
: istotnie rzecz przykra dla ludzi pra­
cujących w mieście lecz można je 
znieść, byle się stosować do podanych 
poniżej wskazówek.

|: Przede wszystkim trzeba pilnie słu 
(bać meteorologicznych komunikatów 
radiowych, stale zapowiadających bez 
względu na porę roku ochłodzenie i 
oczywiście — wierzyć im.

■j Gazet w czasie upałów lepiej nie 
; czytać. Poeóż bowiem rozpalać wyo­
braźnię wiadomościami o bliskim wy­
buchu trzeciej wojny i o zniszczeniu 

' świata bombami atomowym!, o wzro­
ście drożyzny itp.„Czytać można jedy 
nie korespondencję z okolic podbie­
gunowych, albo artykuły Przybosia w 
Odrodzeniu, które ani ziębią ani grze
ją.

Ograniczyć swój ubiór do minimum 
co w naszym mieście, gdzie jest tylu 
świętych tureckich, nikogo razić nie

powinno.
Przynajmniej raz w tygodnia opróż 

nić wannę ze słoików konfiturowych
1 wziąć chłodną kąpiel.

Rozpatrywać na zimno najbardziej 
palące kwestie i  kierować się jedynie 
zimnym rozsądkiem.

Chodzić dużo po mieście i  szukać 
spotkania z wierzycielami. Na sam ?<h 

i widok ogarnia człowieka zimny 
dreszcz. Ten dreszcz w domu można 
osiągnąć również skrobaniem szkła 
żelazem albo przysłuchiwaniem się 
skrzypieniu tramwajów Wrocławskich 
na zakrętach.

W dzień najbardziej gorący pójść 
: nieproszony na obiad do znajomych, 
z którymi jesteśmy w chłodnych sto­
sunkach i narazić się na zimne przy­
jęcie.

Kochać bez wzajemności kobietę zl 
mną jak lód.

A  dla tiajbliiszyoh przyjaciół jesz­
cze jedna rada: pić dużo wódki bo wia 
domo:

Wódka w  zimie grzeje, w  lecie chło 
dzi,

Wódka nigdy nie zaszkodzi... (H Ł.)

OGŁOSZENIE
Na terenie mi*#ra Jeleniej Gó ry zdarzają się dość często wypad­

ki kradzieży liczi, ków elektryczny-eh zainstalowanych w domach pry­
watnych.

W  związkn s rym Elektrownia Miejska przypomina wszystkim 
mieszkańcom mias a Jeleniej Góry, że za liczniki elektryczne, oddane 
do użytku, odpowiadają materialnie ich posiadacze.

W  wypadku kradzieży licznika posiadacz jego zobowiązany jest 
do zapłacenia Elektrowni Miejsk iej odszkodowania, odpowiadające­
go wartości skradzionego licznika.

Uprasza sę wobec tego wszystkich konsumentów energii elek­
trycznej, by we własnym interesie pilnie strzegli swych urządzeń 
elektrycznych, s w ssci«KÓiności lic ztiików. K-1E87

K-1596

Główny Inspekt w a ł Specjalnej Akeji Likwida­

cyjnej Ministerstwa Ziem Odzyskanych, Wrocław, 

Kościuszki 14 —  ogłasza, źe sprzedaż pozostałych 

samochodów, pochodzących % demobilu Armii Czer­

wonej w parku samochodowym w  Świdnicy —  dro­

ga na Krasowice, odbywać się będzie jedynie do 

dnia 10 czerwca I M 7 r.

Do kupna dopuszenł są wszyscy be* ograniczeń.

Sprzedaży dokonuje się w  parku samochodo­

wym w  Świdnicy •—  droga aa Krasowice.

GIS AL.

P R Z E T A R G

Śmierć na meczo
zwolennika ŁKS-u!

W  czasie finałowego meczu o mi­
strzostwo Polski w boksie między 
ŁKS-em a MKS-em z Gdańska, zda­
rzył się tragiczny wypadek. Zago­
rzały zwolennik Łódzkiego Klubu 
Sport., 40-letni Mait Bolesław, w 
chwili, gdy ogłoszono zwycięstwo 
Żylisa i wynik przesądzony został 
na korzyść Łodzian, tak się ucie­
szył zwycięstwem swych pupilów, 
że z radości dostał ataku serca i 
zmarł w kilka chwil po ogłoszeniu 
zdobycia przez ŁKS mistrzostw* 
Polski w boksie.

KOMUNIKATY 
l PROGRAMY

Tcstrg
Państwowy Teatr Dolnośląski

W piątek, 30-ga b. m. przedstawie­
nie zamknięte dla PKP — „Sen tocy
letniej",

W sobotę, 31-go b. m. o godz. 19-t*J 
koncert Filharmonii.

Popularny
W piątek 30-go b. m. o godz. 19-t«j 

„Wiktoria i jej huzar" — przedstawi* 
nie zamknięte dla Z. Z. M-et.

W sobotę, 31-go b. m. o godz. lfM aj , 
.Małżeństwo Loli".

Lalki I Aktora 
W piątek, dn.’ 30-go b. m. przedsta­

wienie zamknięte — szkolne — jO  
straszliwym smoku...",

Kina
„SLĄSK" — film prod. amerykań­

skiej — „Historia jednego traka". 
„W ARSZAW A" — film prod. amery­

kańskiej — .Młodość Thomasa Edi­
sona".

„ODBA" — film prod. radzieckiej — 
„Wyspa bezimienna".

„POLONIA" — kolorowy film prod. 
amerykańskiej — „Królewna Śnież­
ka".

„PIONIER" — film prod. radziecki*!
— „Biały kieł".

„TĘCZA" — film prod. radzieckiej -e
„Górą dziewczęta".

.JA M A " — film prod. radzieckiej *•  
„Zwariowane lotnisko".

" a  d i s
PIĄTEK, S0 maja 1947 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 .„Kiedy 
ranne wstają zorze". 6.(Ki Dziennik. 
6.20 Gimnastyka poranna. 6.30 Muzy 
ka. 6.57 Audycja na „Dzień Dobry". 
7.02 Muzyka. 7J.5 Wiadomości porań 
ne. 7.35 Program. 7.40 Koncert. 8.30 
Informacje. 8.40 Skrzynka P.C.K.
14.00 Kronika Wrocławia. 14.05 „Dla 
Ciebie Matko". 14.25 „Utracone pió­
ro". 14.35 Zespół instrumentów ludo­
wych. 15.00 „Wyrosły nam skrzydła 
u ramion" — słuchowisko. 15.30 „Pół 
godziny do tańca". 16.00 Dziennik. 
16J.2 Muzyka. 16.30 Audycja dla cho 
rych. 16.45 „Polska pieśń ludowa".
17.00 Felieton Grodzieńskiej. 17.10 Be 
portaż. 17.20 Koncert Małej Ork. P.
R. 17.50 Koncert dla przodowników 
świata pracy. 1S.35 Audycja Z w Strs 
ży Pożarnych. 18.42 Skrzynka F.K.O. 
18.45 Audycja dla wsi — „Dlaczego 
drenowanie musi przyniećć korzyści". 
18.56 „U naszych przyjaciół" — aud. 
radziecka. 19.15 „Fenomen literatury"
— 60-lecie śmierci Ig. Kraszewskie­
go. 19.25 Muzyka. 19.40 Dziennik.
20.00 Koncert Symf. 21.45 Radiowy U 
niwersytet Ludowy. 22.00 „PojToły". 
22.15 Aud. rozrywkowa. 23.00 Osratn. 
wiadom. 23.15 Program na dzień na 
stępny. 23.30 Skrzynka poszukiwanie 
osób. 28.55 Wiadom. z os tętn. chwili.
24.00 Hymn.

O Ś  czyty i Zebrania
Aeroklub Wrocławski 1 Koło Spra­

wozdawców Lotniczych, urządza w 
dn. 31 b. m. o godz. 21 w sali resta­
uracji „Klubowej" — Wieczór Letni­
czy przy mikrofonie. Zaproszenia wy 
daje — Sekretariat Aeroklubu, ul. g* 
nerała Świerczewskiego 52, w godz.
10 — 12 i 15 — 17.

Zwyczajne zebranie członków Sek­
cji Młodzieżowej P. Z. B. W. P. odbą 
dzie się dnia 7 czerwca r. b. o godz, 
15-ej przy ul. Rzeźniczej 5. Obecność 
wszystkich członkow obowiązkowe. Do 
1-go czerwca należy pobrać stypendia 
za miesiąc maj b. r.

Ofiary na poiuodzian
Pracownicy Centrali Tekstylnej (hu? 

townia nr. 4) — 21.506 zł; F-naa „Nie 
men“ — 6.360 zł.

Nocne dgżurg aptek
„Fod Chrobrym" Sw. Wincentego 4L 
„Pod Murzynem", Plac Solny 8.
„Pod Słońcem", Traugutta 12L 
„Pod Lipą", Moniuszki 11.

SŁOWO POLSKI* Nr. IM Mr. ii

O G Ł O S Z E N IE

Zarząd Miejski m. Wrocławia ogłasza przetarg na sprzedaż Skła­
du Szkła Aptecznego i Laboratoryjnego, znajdującego się przy 
ulicy Widok 2-4.

Wszelkie dane, doryczące przetargu .można otrzymać w Zarządzie 
Miejskim pokój nr. 2(50, gdzie należy składać oferty z wymienieniem 
oferowanej sumy za całość składu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 czerwca o godzinie 10-tej rano.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferty bez względu 

na oferowaną sumę, jak równ eż unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów.

( —)  IN  Z. U. KOZERSKI 
JZ-1588 Naczelnik Wydziału Przędz, itizjzkicb



K S IĘG O W Y  potrzebny!
D O  M A JĄ T K U

na dobrych  warunkach
Państwowe Zakłady < 
Hodowl i  Roś l i n !

Wrocław, ni. Ofiar Oświęcimskich 41.'
4618

csŁoszswsfl PRoetae
H A N D LO W E

ESENCJE i pasty aromatyczne ao 
wyrobu lemoniad, wysyła za zalicze­
niem pocztowym — Przemysł Chemi­
czny Maltra Kraków, Zwierzyniecka 
ar. 35 K-1512

POSZUKUJĘ sklepu z urządzeniem 
lub pół sklepu z wystawą. Wrocław 
Ogrodowa, Rynek, Krupnicza, Stalina. 
Oferty: Księgarnia „Czytelnik" Lęgni 
ca — Grodzka 3<4 (jod „K . R. 6104".

4577

WSPÓLNI!.*?*, rut) wcpó*nieśkę z go­
tówką do galanterii w dobrym punk1 
cie: Pomorska 55, Zieliński. 4613

KUPIĘ autoklaw, mechaniczne maszy­
ny pończosznicze, grzebienie metalo­
we, walce młyńskie, wentylator, oraz 
urządzenia różnych wytwórni. Zgło­
szenia „Sławo P-s tafcie" pod „Jamro".

4667

S z k o ł a  K i e r n u c ó w

Samochodowych
IN Ż  JERZEGO KLEBERA

we Wrocławia, ul. Kuźnicza 29a
p n y jm u je  stale  zapisy na kursy wy

szkoleniowe. K  1526
   --------

, UNIEWAŻNIAM dowod tożsamości wy 
! dany Gostów, na nazwisko Kamińska j  
i  Bronisława. K  15S5-e \

SKLEP Sportowy — Wrocław, Pauliń- 
ska 2 — posiada aa składzie: siatki,
piłki do siatkówki, piłki i buty foot- 
ballowe, dętki i  t. a. 4670

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko Sztangret Mi­
chał. 4663

i ---------------------------------------------------- i
i UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- i 
j wakuecyjną nr. 18903 na Podgórską
! Franciszka i Aniela. 46:36

ZG U BV  -  U N IE W A ŻN IE N IA

MOTOCYKL posiadającemu dam do­
brą pracę. Barycka 6 m. 12. godz. 16 
_  18. 4599

CHGCOWSKI Eugeniusz unieważnia 
zagubione daJauntnty: dowód tożsamo 
ści konia, kartę rowerową, metryką 
urodzenia, kartę ewakuacyjną. 4641

ODWOŁUJĘ uait-wcinlenie dowodów 
z dnia 5.5.47 r. aa nazwisko Nalewaj- 
ko Halina, Fiaasaów. K  15S5-b

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz­
poznawczą na nazwisko Drwięga Anie 

! la oraz legitymację Ubezp. Społecz- 
[ nej na nazw. Paweł Drwięga. 4626

j UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
: ty: kartę ewakuacyjną, odcinki za- 
) meldowania na nazwisko Rynkiewicz
Stanisława. 4646

KODEKS POSTĘPOWAŁA CYWILNEGO
I tom —  tekst i orzecznictwo

IT tom —  przepisy uzupełniające i związkowe — Skorowida

w opr. J. J. Liłauera i W . Święcickiego
cena 1800.— zł. Sprzedają księgarnie

K-1SŻ

TECHNIK budowy dróg i mostów — 
zmieni posadę na Dolny Śląsk. Spe­
cjalność baraki. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „W D“ . 46u6

ODSTĄPIĘ sklep galanteryjny z mie 
•zkaniem z powodu wyjezdu. Wiado­
mość Wrocław, Słowiańska 17 m. 10.

4604

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową Polis Armed Forces* i 

i książeczkę żołdów, legitymację jeńca 
i wojennego wydaną przez Stalag Xl-a 
| Altengrabeow oraz dowód osobistyna 
[nazwisko Mieczysława Trapera.

K 1586-g

j UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
! wydaną przez' RKU Kielce na nazwi­
sko  Palit Stanisłew, Żegań. K  1586

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
wydany Michałów, odcinki wymeldo­
wania, wyciąg metryczny na nazwisko 
Libałówna Zofia. K  15S5

LINL4RKĘ kupimy. Pośrednictwo wy 
nagrodzimy. Oferty Wspólnota, Kra­
ków Piać W. Świętych 8 pod „206".

K  1544

SPRZEDAM samochód osob. „Wande- 
rer" — limuzyna, sześcionylindrowy 
— zgłoszenia: Wrocław, Cypriana Nor 
wida 55/8. 4647

j UNIEWAŻNIAM agubioną łegityma- 
j cję studencką Nr. 1350 oraz kartę 
[tramwajową — aa nazwisko Sławicka
! Krystyna. 4680

[ UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz- 
| kę PKP z biletami Nr. 117.880 na naz 
j wisko Nitzke Kazimierz, Żegań.

K 15S6-b

.

OWOCARNIĘ — odstąpię, — ul. Miar 
c i cza 28. 4631

RASOWA wilczyca z młodym do 
sprzedania. Kilińskiego 27 — Zegar­
mistrz. 4(21

STARE płyty gramofonowe, mogą 
być połamane, skupuje Odeon, 
Poznań. Prusa 17. K-1470

| UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
i ty: kartę repatriacyjną, dowody osobi 
;ste Kokocińskiego Tomasza. 4662 !

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
RKU, zaświadczenie i  Ministerstwa, [ 

. kartę ewakuacyjną, zaświadczenie ; 
Czerw. Krzyża s*  nazwisko Kardel j 
Ryszard zam. Wrocław Z. Dębickiego i 

; 7 m. 1. 4650 :

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty, legicyroację Samopomocy ; 
Chłopskiej na nazwisko Wichuła Piotr

K  1583

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Kiel­
ce, świadectwo eksternicze stolarskie 

i  szkoły przemysłówki na nazwisko Po 
i terała Tadeusz. K  1586-c

30-LETNIA, inteligentna, poszukuje 
pracy w sklepie, chętnie piśmiennym, 
księgarni lub zajmie się małym gospo j 
darstwem, dzieckiem. Oferty: „Słowo 
Polskie", Wrocław, Krupnicza 13 dla 
£ >p 4045

W O L N E  POSADY

POSZUKUJEMY chłopców (dziew­
cząt) do sprzedaży ulicznej lodów. Wa 
runki do omówienia, Wrocław „Pa­
tria", Rynek nr. 22. 4617

MIESZKANIE 2 pokojowe z kuchnią 
lub większe w okolicy Rynku, ul. Gra 
biszyńskiej — Legnickiej poszukuję 
od zaraz za zwrotem kosztów remon­
tu. Pęcikiewicz, Mikołaj* 71, III p.

4635

SAMOTNY Inżynier poszukuje ume­
blowanego pokoju z utrzymaniem lub 
bez, przy rodzinie, najchętniej w śród 
mieściu. Zgłoszenie kierować do Red. 
„Słowa Polskiego" pod „Inżynier".

4632

P O SZU K IW A N IA  RODZIN

STOLARZA meblowo - budowlanego 
przyjmę. Wrocław, Hotel „Piast" O- 
grodowa 98 od — 9. 4659

MOTOCYKLE: „125" i „100“ i maszy 
ny: leworamienna, słupek — sprze­
dam. Stalina 85, sklep przyborów szew 
•kich. 4661

SKLEP spożywczy odstąpię. Łokietka 
nr. 9. l€f)7

KUPUJĘ: parafinę, stearynę, glicery­
nę, wosk, wazelinę, olej parafinowy 
l wazelinowy, olejki perfumeryjne — 
Skłodowskiej 31 m. 9 tramwaj nr. 1.

4640

U NIE W AŻ NI AM zgubiony dowód oso­
bisty wydany przaz gminę Łaskarzew, 
pow. Garwolin ora* kartę RKU Nr. 
5S39 wydaną w Kłodzku na nazwisko 
Owsianik Antoni zam. Piaskowice 
pow. Bystrzyca. K  15S2

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty za­
świadczenie RKU kartę przesiedleńczą 
metrykę ślubu i urodzenia na nazwi­
sko Wieczorek Mieczysław. 4652

SKLEP - całkowitym urządzeniem, 
nadający się na każdą branżę oraz mie 
•zkanie z powodu wyjazdu odstąpię 
z « zwrotem kosztów remontu. Wiado­
mość: Wrocław. Faulińska 9. 4349

SKLEP spożywczo - kolonialny do cd 
■tąpienia wraz z mieszkaniem za zwro 
tern kosztów remontu. Wiadomość: 
Rozlewnia Piwa. ul. Stalina 164 4844

UNIEWAŻNIAM okradzioną książkę 
wojskową, kartę repatriacyjną metry­
kę ślubu, metrykę dziecka na nazwi 
sko Litwinowski Stanisław. 4652a;  ------------------------

: UNIEWAŻNIAM okradziony dowód o- 
I sobisty na nazwisko Pawlus Józef.

4653

Najłatwiej znajdziesz 
pracę 

Najprędze j  odnaj­
dziesz rodzinę 

Maj leniej  załatwisz 
każdą transakcję  
haudloiuą

przez ogłoszenie 
w dzienniku

„Stowo Polskie”
K rupnicza 13 I p.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartą reje 
[ strecyjną wydeną przez RKU Nowy 
! Sącz, dowód osobisty na nazwisko 
| Migda Wojciech. K  15S6-d

S. K. T. warsztaty naprawcze samccho 
dów zatrudnią natychmiast na bardzo 
dobrych warunkach: samodzielnych
monterów, blacharzy karoseryjnyćh, 

spawacza. Zgłoszenia: Wrocław, Pl.
| Solny 9. K 1581

POTRZEBNA manicurzysika oierw- 
szorzędna i praktykant natychmiast 
H. Brodatego 6. Fryzjer. 4651

OB. DETYNA Józef proszony jest o 
podanie swojego adresu pod Wrocław 
12 Abramowskiego 2-a m. 5, Bieliński.

4615

POSZUKUJĘ braci: Michała Józefa 
Schippera, również siostry Anny 1 ma 

i tki Reginy Sehipper, tym samym i  ro 
dżiny Schwamenfeldów, przebywają- 

| cyeh do roku 1039 w Rzeszowie po­
szukuje i prosi o wiadomość Dora 
Sehipper z Rzeszowa. Obecnie lemie- 

' szkała, Dzierżoniów ul. Brzegowa Nr 
4, Dolny Śląsk. K 1567

i UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
•; ty; kartę ewakuacyjną, książeczkę woj 
! skową, metrykę urodzenia, dowód oso 
' bisty na nazwisko: Kowalczyk Tade- 
\ usz. 4685

INTELIGENTNY szofer - mechanik z 
średnim wykształceniem, bez nałogów 
czerwone prawo jazdy, długoletnia 
praktyka. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „4682“ . 4032

PANIENKI tylko samotnej do zajęcia 
• się domem (willa pod Wrocławiem), 
5 trzechletnim chłopczykiem, wszelką 
pracą domową poszukuję od zaraz, do 
bre warunki. Zgłoszenia poważne „Sło 
wo Polskie" pod nr. „4648“ . 4648

PANI inteligentna, w średnim wieku 
o łagodnym usposobieniu, znająca go 
spodarstwo domowe potrzebna do pro­
wadzenia domu u samotnego. Zgłoszę 
nia kierować do Księgarni Władysła­
wa Muszyńskiego w Żeganiu, Rynek 
nr. 35, tel. 19. K  15S6-f

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej, ucz­
ciwej bufetowej — zaraz. Traugutta 
nr. 82 — Tabarik. 4675

I UNIEWAŻNIAM skradziony dowód c- 
sobisty na nazwisko Czaniecki Ludwik

4655
GUMĘ kauczukową w każdej ilości 
kupimy. Zgłoszenie: Biuro Ogłoszeń
„Informator", Rynek 47. 4688

KUPIĘ samochód osobowy w dobrym 
stenie. Traugutta 82 — Restauracja.

4676

SKLEP z mieszkaniem odstąpię przy 
ul. Stalina. Wiadomość Stalina 183(1.

4665

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobna.
Opłata za każdy wyraz Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po 
szuk.wanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50% dro- 
iej.

Ogłoszenia wym.arowe.
Opłsta za 1 milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W dm świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł. za 
l  mm.

UNIEWAŻNLAM sf&hicne prawo jazdy 
zielone nr. 5070, zaświadczenie ukoń­
czenia kursu izofersk ego, dow-ód oso 
bisty na nazwisko Smagać z Eugeniusz

4654

UNIEWAŻNIAM ijubioną kartę ma- 
[ jątkową na nazwisko Litka Włady­
sław. 4654

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową, legitymację straży po­
żarnej. świadectwo ślubu, legitymację 
osadnictwa wojskowego oraz inne do­
kumenty na nazwisko Utowko Broni­
sław. K  13S6-a

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
wydany Krzeszów, zaświadczenie reje 
stracyjne RKU Nowy Sącz, dowód ko 
nia, metrykę ślubną ca nazwisko Ła­
buda Józef. K  15S5-a

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
kartę WOP-u, legitymacje: Związku
Zawodowego,-PPS, febryczną wydane 
w Lubawce, zaświadczenie rejestracyj ; 
ne RKU Świdnica na nazwisko Gliń­
ski Tadeusz. K  1585-c !

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości j 
wydany Lubawka, wyciąg metrykal- . 
ny, zaświadczenie pogranicza, legity- 1 
macje: fabryczną, Ubezpieczelni Spo- 

i łecznej, kartę pracy na nazwisko Ur 
! bańska Rozalia. K  158ó-d

UNIEWAŻNIAJ! zgubioną kartę reje 
1 stracyjną R.K.U. — Łęczyca, reklama 
cję wyd. D. O. K. P. — Łódź na naz 
wisko: Kałużny Jan. 4668

ROBOTNIK do pracowni cukierniczej, 
— zaraz. Cukiernia „Akademicka" 
Wrocław, ul. Nowowiejska 42. 46S4

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsko­
wą R.K.U., orzeczenie majątkowe, za­
świadczenie, dowód osobisty — 3:tner 
Wilhelm. 4666

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty, kartę R.K.U., legitymację kolejo­
wą nr. 117653, dowód osobisty i papie 
ry z obozu koncentr. Tropau na naz­
wisko: Orlik Franciszek. 46S9

UCZCIWA z gotowaniem natychmiast 
potrzebna — warunki dobre. Mikołaja 
Reja 51/13. 4693

LEKARSKIE

ZAGINĄŁ piesek, biały, kudłaty. Od- 
naiazcę wynagrodzę. Pasteura 15—2, 
obok klinik. 4639

POSAD POSZUKUJĄ

HANDLOWIEC - buchalter siła ruty­
nowana, obejmie posadę w przemyśle 
lub handlu. Oferty: „Słowo Polskie" 
Wrocław, pod „Siła 41". 4597

MŁODA inteligentna panna poszukuje 
pracy w charakterze ekspedientki „Sło 
wo Polskie" pod „4593". 4593

SZOFER - monter — poszukuje pracy 
Specjalista w swoim zawodzie. Długo 
letnia' praktykę. Zgłoszenia pod Jele­
nia Góra, ul. Kochanowskiego 5 Ko­
walczyk Franciszek. K 15S4

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja­
nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po 
południu. W czwartek i sobotę od 2 
— 5-tej. WROCŁAW. CHROBREGO 
NR. 20, I PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. K-1591

OJCIEC — poszukuje synów — Karo­
la i Władysława Manowitów. ur. w 
Nuszczu, pow. Złoczów, zabranych do 
Niemiec w r. 1043. Michał Kanowita 
— Gnojna. pow. Strzelin. 4628

POSZUKUJĘ rodziny ojca Hajduka
Makory, ostatnio przebywa! w Kosji, 
zgłoszenia kierować proszę pod po­
wyższy adres Hajduk Józef, Radzińsk, 
Dwdrcowa nr. 99. K-35S6-h

KOŻNE
PIEGI, plamy usuwa Krem RiO-Rita, 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn K-12&4

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA KO 
LEJOWA — KONWOJE — M AGAZY 
NY — szybko — solidnie — „TRANS- 
DAL“  — Świdnicka 10. K 1556

W'ARSZTAT Wodociągowo - kanaliza 
cyjny i centralnego ogrzewania Karol 
Rakowski, Żegań, Plac Stalina 17. — 
Złożył do Starostwa Pow. w Żeganiu 
Ref. Przemysłowy wszystkie formal­
ności dotyczące umowy dzierżawnej.

K  15S6-e

DO ODEBRANIA wilczur jasny z
czarną bruzdą. Pyszkowski, Szczytni- 
cka 45 m. 5. 4653

SAMOCHÓD ciężarowy do wyDajęca 
Zgłoszenia, Wrocław, Niemcewicza 19 
piekarnia od 10 — 12 i 16 — 18. 45*2

NAUKA

KORESPONDENCYJNE kursy księgo 
wości. Informacje Lublin skr poczt. 
105 K l343

LO K ALE

PIĘKNY bardzo duży lokal, parkiet 
I na Świdnickiej I piętro obok Teatru, 
j ewentualnie z mieszkaniem, natych- 
I miast tanio odstąpię: św. Wincentego 
! 59 — 4. 4590

! POSZUKUJĘ willi 5 — 7 pokoi. Krzy 
ki, Sępolno, Zalesie, Karłowice. Zwró 
cę koszta remontu. Szybkie zgłoszenia 
do „Słowa Polskiego" pod „Inżynier"

4330

M ASZYNISTKA szuka pracy. Łaska­
we zgłoszenia pod ..Kosztorysy" do 
„Słowa Polskiego". 4674

POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 poko­
jowego z łazienką, ewentualnie z mebla 
mi. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
nr. „4G3S". - 4638

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" l wszyst­
kich innych czasopism w  Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego"-Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13. (l-sze 
ptr.), tel. 27-54 codziennie z w y­
jątkiem świąt od godz. S-16-iej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 3-4 
tel. 19, Jelenia Góra: u». Kolejo­
wa 18. tel. 21.00. Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15. tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2. Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytelijik", Rynek 43. Wołów: 
Księgarnia koła , Czytelnik", Zło 
toryja: Pow. Oddz. Inf. i Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. Inf. i 
Prop. i Księgarnia „Czytelnik" 
Brzeg: Księgarnia M. Wais.

Redaktor Naczsiny: Teofil Witek. F-10153 Wydawca: Sp. Wyd „Czytelnik".
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza 13 — tel. Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki środy i piątk; od godz 12— 13-teJ.

Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, z przesytką pocztową #7 *L
z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul T. Kościuszki 48.

Zakładp Państwowego Monopolu Spirytusowego
we Wrocławiu — Swojcu

o g ł a s z a j ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
M  sprzedaż butelek fasonowych o pojemności 0,36 Itr., będących W 
jwsiadaniu Zakładów w ilości ca 295.000 szt.

Przetarg odbędzie się dnia 7 czerwca 1947 r. «  gods. 10-ej w Biu- 
i m  Zakładów P.M.S. we Wrocławiu —  Swojcu.

Oferty, zaopatrzone w napis: „oferta na kuipno butelek", należy 
okładać w dwóch zalakowanyeh kopertach w Kancelarii Zakładów, 
względnie przesłać pocztą w-g. wyżej podanego adresu.

Bliższych informacji można zasięgnąć w Oddziale Zasobów Za­
kładów w godzinach urzędowych (7 — 16).

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prąwo swobodnego wyboru 
oferenta, względnie prawo unieważnienia przetargu.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. K-1569


